
E. Gierek 
odwiedził

Kielecczyznę
I sekretarz KC PZPR — 

Edward Gierek przebywał 16 
bm. w woj. kieleckim, gdzie 
odwiedził budujące się zakłady 
przemysłu wełnianego w Opocz 
nie, Radomską Wytwórnię Tele 
fonów i nowo powstającą w 
Pionkach Fabrykę Skór Syn­
tetycznych „Polcorfam”. Wszy­
stkie te trzy zakłady, choć na­
leżące do różnych gałęzi prze­
mysłu, mają wspólną cechę: 
ich produkcja wiąże się z zao­
patrzeniem rynku. W zakładach 
tych E. Gierka serdecznie wi­
tały załogi.

W zakładach w Opocznie w 
czasie spotkania z załogą padła 
zapowiedź przyspieszenia o do- 
nad 4 miesiące terminu odda­
nia farbyki do użytku; nastą­
pić więc to ma już w lipcu br.

Załogi przedsiębiorstw bu­
dujących fabrykę skóry syn­
tetycznej w Pionkach zobowią 
zały się do przyspieszenia o 
miesiąc przekazania instalacji 
technologicznych do rozruchu. 
Tak więc terminem tym jest 
obecnie 30 listopad br.

W czasie pobytu na Kielec- 
czyźnie E. Gierkowi towarzy­
szył I sekretarz KW PZPR w 
Kielcach — Aleksander Zaraj- 
czyk. (PAP)

Syria oczekuje 
wizyty

H. Jabłońskiego
Damaszek przygotowuje się 

do wizyty przewodniczącego 
Rady Państwa PRL, Henryka 
Jabłońskiego. Na ulicach po­
jawiły się już pierwsze flagi, 
a radio i TV zapowiedziały spe­
cjalny program poświęcony na­
szemu krajowi.

Program czterodniowej wi­
zyty przewodniczącego Rady 
Państwa przewiduje przede 
wszystkim rozmowy politycz­
ne z prezydentem Asadem.

Przewiduje się również zwie­
dzanie Palmiry, jednego z naj­
piękniejszych zabytków Syrii 
oraz wizytę w zakładach włó­
kienniczych pod Damaszkiem.

PAP

Penetracja CIA 
w Libanie

Palestyńska agencja „Wafa” no 
dała, że do Bejrutu przybyła pew 
na liczba specjalistów CIA do 
zwalczania ruchów partyzanckich. 
Agencja twierdzi, że w najbliż­
szych dniach oczekiwani sa w Li­
banie dalsi pracownicy Central­
nej Agencji Wywiadowczej. Agen 
cja nie podaje jednakże celu ich 
przybycia. (PAP)

W konkursie „Sobie i ojczyźnie"

Społeczne czyny 
mieszkańców Zalasewa

Na zebraniach wiejskich w gminach naszego województwa 
rolnicy w dyskusjach z władzami gmin i przedstawicielami 
jednostek gospodarczych podejmują czyny społeczne na rzecz 
środowiska oraz organizują dodatkową produkcję roślinną i 
zwierzęcą.
Wczoraj wieś Zalasewo w 

gminie Swarzędz dołączyła, do 
listy zobowiązań wsi w Wiel- 
kopolsce, swoje deklaracje. Roi 
nicy z Zalasewa w ramach 
konkursu WK FJN „Mieszkań 
cy — sobie, swojemu miastu, 
wsi, ludowej Ojczyźnie” zgło­
sili udział w budowie wodocią 
gów długości 4 km i budynku 
hydroforni z wyposażeniem. 
Wartość prac społecznych wy­
niesie 1 min zł, co stanowi po 
łowę kosztów całego przedsię­
wzięcia. Jednocześnie miejsco­

Jak podaje Instytut Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej w dniu 17 
bm. Polska będzie na skraju niżu 
i nadal będzie napływało ciepłe i 
wilgotne powietrze z południa. W 
związku z tym przewiduje się za­
chmurzenie duże z większymi prze 
Jaśnieniami. Miejscami opady de­
szczu lub deszczu ze śniegiem. Ra 
no lokalne mgły. Temperatura mak 
symalna od 3 st. do 5 st.. na po­
łudniowym wschodzie do 8 st. Wia 
try słabe i umiarkowane południc 
wo-wschodnie. na zachodzie kraju 
Północno-zachodnie,

V Zjazd ZMS rozpoczął obrady

Pragniemy służyć 
ludowej ojczyźnie

Ponad tysiąc młodych działaczy — reprezentantów wszy­
stkich środowisk i zawodów bierze udział w rozpoczętym 
16 bm. w Warszawie 3-dniowym V Zjeździe największej, 
liczącej przeszło 1.300 tys. członków organizacji młodzieżo­
wej w kraju — Związku Młodzieży Socjalistycznej.
Punktualnie o godzinie 10.00 

— witani serdecznymi oklaska 
mi delegatów — na salę obrad 
przybyli członkowie kierowni­
ctwa partii i państwa: człon­
kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: prezes Rady Ministrów 
— Piotr Jaroszewicz, przewód 
niczący CRZZ — Władysław 
Kruczek i sekretarz KC PZPR 
— Jan Szydlak; sekretarz KC 
PZPR — Stanisław Kowalczyk, 
członek Sekretariatu KC PZPR 
— Zdzisław Żandarowski. O- 
becni są: przewodniczący OK 
FJN — Janusz Groszkowski, 
przedstawiciele stronnictw po­
litycznych: członek Prezydium, 
sekretarz NK ZSL — Edward 
Duda i członek Prezydium, 
sekretarz CK SD — Piotr Ste­
fański, ministrowie.

Gorącą owację młodzież zgo 
towała obecnym na sali rodzi­
com i krewnym nieżyjących 
już przywódców polskiego ru­
chu młodzieżowego, młodych 

we Kółko Rolnicze zobowiąza­
ło się do wykonania przy 
tych robotach prac transpor­
towych na sumę 30 tys. zł. 
Koło Gospodyń Wiejskich, zna 
ne w powiecie poznańskim ze 
swojej dobrej działalności, 
postanowiło w tegorocznych 
czynach społecznych m. in. 
odnowić ogródek jordanowski 
i zaplecze świetlicy Klubu Roi 
nika, założyć we wsi magiel 
elektryczny oraz partycypo­
wać w budowie wodociągów.

Na zebraniu mówiono również 
o możliwościach dodatkowego 
zwiększenia produkcji i usług roi 
niczych w Zalasewie. Członkowie 
Kółka Rolniczego zapewnili dodat 
kową produkcję wartości 410 tys. 
zł, na którą złożą się 115 q zboża, 
1 125 q ziemniaków oraz 3 500 q 
mięsa wołowego i 6 210 q mięsa 
wieprzowego. Gminna Spółdziel­
nia — dla lepszej i sprawniejszej 
obsługi — zmechanizuje magazyny 
poprzez wprowadzenie transporte­
rów, podnośników i ładowacza. 
GS zorganizuje również bezpośred 
ni odbiór płodów zbożowych, oko­
powych oraz żywca we wsiach 
gminy Swarzędz. W Zalasewie po 
szerzone zostanie w tym roku za 
piecze sklepu GS. Wieś uchwaliła 
też wczoraj składkę na NFOZ. Za 
równo rolnicy jak i pracownicy 
miejscowych placówek podjęli w 
tym zakresie zobowiązania, (br) 

komunistów polskich: Janka 
Krasickiego i Aleksandra „Ol­
ka” Kowalskiego.

W zjeździe uczestniczą tak­
że przedstawiciele kierow­
nictw bratnich organizacji mło 
dzieżowych oraz delegacje za­
graniczne młodzieży: Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, Leninowskiego 
Komsomołu, Socjalistycznego 
Związku Młodzieży Czechosło­
wackiej oraz Związku Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej (FDJ) 
z NRD.

Delegatów i gości powitał 
przewodniczący ZG ZMS — 
Bogdan Waligórski, który 
stwierdził m. in., że postawio 
ne przez partię zadanie prze­
kształcenia Polski w kraj sil­
ny, zasobny, nowoczesny, jest 
historyczną szansą obecnego po 
kolenia młodzieży polskiej. 
ZMS uczyni ze swej strony 
wszystko, aby stworzonej szan 
sy nie przeoczyć.

Wystąpienie Jana Szydlaka
W imieniu Komitetu Central 

nego PZPR i I sekretarza 
Edwarda Gierka powitał ser­
decznie V Krajowy Zjazd 
Związku Młodzieży Socjali­
stycznej członek Biura Polity­
cznego KC PZPR sekretarz KC 
— Jan Szydlak.

Związek wasz — powiedział 
J. Szydlak — coraz skuteczniej 
uczestniczy w wychowywaniu

Młodzieżowy wytop stali
Ze złomu zebranego przez mło­

dych pracowników Huty „Warsza­
wa” z okazji rozpoczęcia V Kra­
jowego Zjazdu Związku Młodzieży 
Socjalistycznej, w piecu nr 7, bę­
dącym pod patronatem ZMS, bry 
gada młodzieżowa dokonała wy­
topu 64 ton stali stopowej, kon­
strukcyjnej. Wartość wykonanego 
zobowiązania wynosi ponad 250 
tys. zł.

Porozumienie CSRS z Irakiem
Po pięciodniowej wizycie w Ira­

ku minister spraw zagranicznych 
Czechosłowacji Bohuslay Chniou- 
pek opuścił w piątek rano Bag­
dad. Jego rozmowy z irackimi oso 
bistościami zakończyły się zawar 
ciem kilku porozumień, mających 

na celu wzmożenie współpracy mię 
dzy obu krajami.

Wysłannik USA w Bonn
Specjalny wysłannik prezydenta 

USA P. G. Peterson, który przeby 
wa od czwartku na konsultacjach 
w Bonn, rozmawiał z ministrem 
gospodarki H. Friderichsem, który 
zapewnił go, że rząd federalny bę 
dzie występować w ramach EWG 
na rzecz „możliwie daleko idącej 
liberalizacji” w stosunkach gospo­

Jak wiadomo, skazany został on 
na 20 lat ciężkich robót. (PAP)

młodych Polaków na ludzi 
światłych i nowoczesnych, ro­
zumiejących i umiejących in­
terpretować prawidłowości roz 
woju dzisiejszego świata. Jest 
rzeczą naturalną, że młodzi lu­
dzie, szukający swego miejsca 
w życiu, zwracają się ku pro­
blemom ideologii, która porząd 
kuje obraz świata, tworzy kry-

Dokończente na str. 3

F. Szlachcic zakończył 
wizytę na Węgrzech
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robotni­
czej, w dniach od 14 do 16 bm. 
przebywała na Węgrzech dele­
gacja KC PZPR pod przewod­
nictwem członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
Franciszka Szlachcica.

Franciszek Szlachcic spotkał 
się i przeprowadził rozmowy z 
członkami Biura Politycznego, 
sekretarzami KC WSPR: 
Gyorgy Aczelem, Belą Biszku 
i Zoltanem Komocsinem.

W czasie pobytu na Wę­
grzech F. Szlachcic wygłosił od 
czyt dla słuchaczy Centralnej 
Szkoły Partyjnej KC WSPR 
nt. węzłowych problemów pra 
cy PZPR. Zwiedził on także 
województwo Kecskemet. gdzie 
sffotkał się z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
WSPR. Odwiedził również In-
stytut Rolniczy. (PAP)

darczych między EWG a Stanami 
Zjednoczonymi.

Próba zamachu w Jordanii
W Jordanii została udaremniona 

próba zamachu stanu. Plan spi­
skowców przewidywał zajęcie in­
stytucji rządowych, radiostacji, 
poczty i aresztowanie członków rzą 
du. W związku z tym król Hu­
sajn, który przebywał z wizytą w 
USA i zamierzał odwiedzić Lon­
dyn, podjął decyzję natychmiasto-
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wego powrotu do Ammanu. W sto 
licy Jordanii przeprowadzono 
aresztowania wśród Palestyńczy­
ków.

Dania ogranicza zbrojenia
Parlament duński zaakceptował 

nowy czteroletni plan wydatków 
na zbrojenia. Dania skraca okres 
obowiązkowej służby wojskowej z 
12 do 9 miesięcy. Z uwagi na brak 
poborowych przez najbliższe 3 la­
ta będzie utrzymana roczna służ­
ba.
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1973

Styczniowy start był pomyślny

Podniesienie dyscypliny 
wyzwoli dalsze rezerwy

Z prac Rady Ministrów
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na którym 

oceniono przebieg realizacji zadań NPG w styczniu 1973 r. 
W posiedzeniu uczestniczyli przewodniczący prezydiów WRN.

Materiały i oceny przedsta­
wione przez Komisję Plano­
wania przy Radzie Ministrów, 
Ministerstwo Finansów, GUS 
oraz szereg resortów, wskazu­
ją na — ogólnie biorąc — po­
myślny tegoroczny start. Osią­
gnięcia uzyskane w styczniu 
br. są wynikiem lepszego przy 
gotowania gospodarki do rea­
lizacji tegorocznych zadań oraz 
dobrego klimatu politycznego, 
dzięki czemu można pełniej 
wykorzystywać istniejące re­
zerwy.

Jednakże równocześnie da­
ją o sobie znać niekorzystne 
zjawiska, którym trzeba zde­
cydowanie przeciwdziałać. Do 
takich należy przede wszy­
stkim kompleks spraw doty­
czących zatrudnienia, dyscypli­
ny pracy oraz tempa wzrostu 
wydajności pracy. W związku 
z tym Rada Ministrów rozpa­
trzyła projekt uchwały, która 
ma na celu poprawę dyscypli­
ny w uspołecznionych zakła­
dach pracy.

Rada Ministrów akceptowa­
ła zasadę, że przyjęcia no­
wych pracowników mogą na­
stępować jedynie w zakładach.

Pierwsza księgarnia gminna

Wczoraj w Miłosławiu, pow. 
Września otwarto pierwszą w 
kraju gminną księgarnię. Usy

Wybór wiceprezydenta Cypru
Rauf Denktasz został w piątek 

wybrany wiceprezydentem Repu­
bliki Cypru. R. Denktasz jest przed 
stawicielem ludności tureckiej 
Cypru prowadzącym od kilku lat 
negocjacje z reprezentantami lud­
ności greckiej zamieszkałej na wy 
spie.

Ostrzelano norweski statek
Prezydent Republiki Dominikań 

skiej, Joaquin Balaguer, przyznał 
na konferencji prasowej, iż myśliw 
ce wojskowe tego kraju ostrzelały 
przez pomyłkę norweski statek han 
dlowy. Przypuszczano bowiem, iż 

była to „jednostka piracka’\ któ­
ra przewiozła niedawno na tę 
wyspę grupę partyzantów. Nikt z 
załogi tankowca „Vestalis”, o noś 
ności 36 tys. ton, nie został ran­
ny.

Nie ma swobód w Urugwaju
Parlament Urugwaju zaakcepto­

wał wniosek rządu o utrzymanie w 
mocy dekretu zawieszającego swo­
body obywatelskie w tym kraju. 
Na mocy tej decyzji siły represyj­
ne Urugwaju mogą przetrzymywać 
w areszcie bez wyroku sądowego 
przez dłuższy czas wszystkich p< 
dejrzanych o działalność terrory 
styczną.
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w których występują prawid­
łowe relacje ekonomiczne. Jed­
nocześnie trzeba zaostrzyć wy­
mogi kwalifikacyjne i moralne 
w stosunku do nowo zatrud­
nianych pracowników. Zobo­
wiązano kierownictwa resor­
tów i zakładów pracy do wy­
datnej poprawy dyscypliny i 
ograniczenia wydatków na de­
legacje służbowe poprzez 
zmniejszenie wszelkiego ro­
dzaju narad, odpraw i konfe­
rencji.

Dokończenie na str. 2

Opóźnia się 
przerwanie ognia 

w Laosie
Agencja Reutera, powołując się 

na dobrze Doinformowane źródła 
w Vientiane, pisze, że nie należy 
w tym tyeodniu oczekiwać prze­
rwania ognia w Laosie.

Stronv biorace udział w rokowa­
niach nie doszły jeszcze do poro­
zumienia. co do składu rządu, 
który ma być utworzony po za­
kończeniu działań bojowych w 
Laosie. (PAP)

tuowana w przestronnym lo­
kalu dysponuje zestawem 
1500 tytułów z wszystkich 
działów bibliograficznych. O- 
prócz wydawnictw książko­
wych znajdują się tu płyty 
gramofonowe, reprodukcje ma 
larskie oraz artykuły papter- 
niczo-pEmienne. Kupujący ma 
ją wolny dostęp do półek. 
Księgarnia będzie prowadziła 
szeroki kolportaż książek w 
całej gminie, sprzedaż ratal­
ną książek, przyjmowała przed 
płaty na subskrypcje. Patro­
nat nad nową placówką prze 
jęło wydawnictwo „Książka 
I Wiedza", co gwarantuje 
szybkie dostarczanie nowo­

ści.
Na zdjęciu: pierwsi kupujący 
w nowo otwartej księgarni.

Fot. — K Przychodzkl

Morderca z My Lal 
będzie ukarany

Wojskowy Sąd Apelacyjny USA 
utrzymał w mocy wyrok na po­
rucznika Williama Całley’a, od- 
nowiedzialnego za wymordowanie 
mieszkańców cywilnych południo- 
wowietnamskiej wioski My Lai.



Pragniemy służyć ojczyźnie
Dokończenie ze str. 1 

teria ocen i śystem wartości, 
kształtuje przekonania i posta- 
wy. W świecie socjalizmu
kształt życia społecznego okre­
śla człowiekowi ideologia da­
jąca jedność myślom, stwarza­
jąca perspektywę lepszego ju­
tra i przekonanie o słuszności 
obranej drogi.

Mamy jednak przed sobą wie 
le spraw do uporządkowania — 
stwierdził J. Szydlak. Musimy 
stawić czoła niełatwym próbie 
mom, które stanowią przeszko­
dę na naszej drodze ku postę­
powi. Daleko nam jeszcze do 
takiego stanu zdyscyplinowa­
nia społeczeństwa, jaki jest nie 
odzowny w warunkach współ­
czesnych systemów organiza­
cji gospodarki. A źyjemy w ta­
kich czasach i w takich warun 
kach społecznych, w których 
niezbędna jest umiejętność do 
brego działania zbiorowego.

W kształtowaniu dojrzałego 
społeczeństwa socjalistycznego 
ważną rolę odgrywa podstawo 
wa komórka społeczna — rodzi 
na. Partia nasza — podkreślił 
J Szydlak — przywiązuje wiel 
ką wagę do tego, aby każda 
polska rodzina, w szczególnoś­
ci zaś młoda, mogła bptymal- 
nie wypełniać swoje funkcje 
społeczne, a głównie zaś wy­
chowywać potomstwo na ludzi 
prawych, dobrze przygotowa­
nych do życia i pracy w warun 
kach rozwiniętego socjalizmu.

Sekretarz KC omówił następ 
nie sprawy wiążące się z 
rewolucją naukowo-techniczną. 
Olbrzymich środków, mądrej 
polityki i zdecydowanych dzia 
łań wymaga wielka operacja 
techniczno-organizacyjna i go­
spodarcza jaką jest przebudowa 
techniki, technologii i organi­
zacji produkcji. W operacji tej 
najważniejsi są ludzie i ich po 
stawy. W tym wielkim przed­
sięwzięciu bardzo liczymy na 
was — powiedział J. Szydlak 
— na waszą robotniczą organi­
zację. Musimy z całą świado­
mością postawić na ludzi nio­
sących postęp, zamiłowanych 
do porządku i ładu, solidnych, 
szanujących władzę i prawo, po 
siadających wysokie poczucie 
odpowiedzialności za każdą po 
wierzoną pracę.

W okresie od poprzedniego 
Zjazdu waszej organizacji — 
powiedział na zakończenie J. 
Szydlak — ZMS dokonał wiel­
kiej pracy wychowawczej, ak­
tywnie uczestniczył we wszy­
stkich kampaniach politycz­
nych prowadzonych przez par­
tię w ostatnich latach. Partia 
zawsze mogła i może liczyć na 
członków ZMS.

W imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR J. Szydlak prze 
kazał całej ZMS-owskiej orga­
nizacji słowa wysokiego uzna­
nia i podziękowania.

Referat programowy
Bogdana Waligórskiego

Podstawą do dyskusji był re 
ferat programowy, wygłoszony 
przez przewodniczącego ZG 
ZMS — Bogdana Waligórskie­
go, który omówił dorobek or­
ganizacji w ciągu ostatnich 5 
lat oraz skonkretyzował nie­
które najpilniejsze zadania 
stojące przed członkami Związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej.
Podkreślił on, iż 
i skuteczności 
ZMS-owców jest 
tii, jej ideologia 
ne tradycje, a 

źródłem siły 
działania 

program par 
i rewolucyj- 
pragnieniem

członków Związku jest jak 
najlepsze służenie sprawie dal 
szego rozwoju socjalistycznej 
ojczyzny.

W referacie przypomina się, 
iż ZMS w okresie od ostatnie 
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go — IV Zjazdu umocnił swo­
je szeregi, stał się przede 
wszystkim rzecznikiem intere­
sów młodzieży robotniczej.

W toku przedzjazdowej dys­
kusji członkowie ZMS dowie- 
ali, ze nauczyn się Krytycznie 
oceniać samych siebie, stawiać 
coraz ambitniejsze zadania, u- 
dowodnili, iż stać ich na wię­
cej. Stwierdzenie to stało się 
podstawą do konkretyzacji dal 
szych zamierzeń członków 
ZMS, które wiązać się będą z 
jeszcze bardziej aktywnym u- 
czestnictwem w realizacji uch­
wały VI Zjazdu partii, a więc 
z walką o wykorzystanie wszy­
stkich istniejących rezerw, o 
podniesienie wydajności pracy.

B. Waligórski wyraził prze­
konanie, że lepszej działalno­
ści całego ruchu młodzieżowe­
go służyć będzie utworzenie
Federacji Socjalistycznych
Związków Młodzieży Polskiej, 
w ramach której członkowie 
ZMS mają ambicję być szcze­
gólnie aktywni.

W referacie mocno akcento­
wane są sprawy związane z u- 
powszechnieniem wśród mło­
dzieży zrozumienia wielkiego 
znaczenia walki o pokojową 
przyszłość świata i Europy. 
Wiąże się z tym popularyzacja 
wiedzy marksistowsko - leni­
nowskiej, chlubnych tradycji 
polskiego ruchu robotniczego 
i postępowych tradycji pol­
skiej młodzieży.

„Wychowanie przez pracę” 
— to hasło, które — jak wy­
nika z referatu — będzie ce­
chowało wszystkie poczyna­
nia ZMS wśród młodzieży ro­
botniczej. Wiązać się to ma 
przede wszystkim z u- 
powszechnianiem nawyków 
pracy solidnej i rzetel­
nej, potrzeby stałego dosko­
nalenia wiedzy ogólnej i za 
wodowych kwalifikacji.

Przypominając cenne, liczą­
ce się w skali krajowej osiąg­
nięcia w realizacji komplekso­
wego programu działania ZMS 
pn. „Młodzież dla postępu” — 
takie inicjatywy jak: turnieje 
młodych mistrzów techniki, 
mistrzów gospodarności, mło­
dzieżowe współzawodnictwo 
pracy, referat podkreśla ko­
nieczność dalszego rozwijania 
tych akcji. Kontynuowany bę 
dzie patronat nad budownic­
twem mieszkaniowym (do 1975 
roku ZMS-owcy mają za­
miar wznieść dodatkowo ponad 
25 tys. mieszkań), a także podej 
mowane będą dalsze patrona 
ty przemysłowe, 
zamierza również 
niż dotąd stopniu 
w rozwiązywaniu 

Organizacja 
w większym 
uczestniczyć 
problemów

związanych z rozwijaniem ba 
zy sportowej, turystycznej i 
kulturalnej.

Maleje liczba starć 
w Wietnamie Południowym

W piątek w Wietnamie Południowym nie zanotowano po­
ważniejszych naruszeń porozumienia o przerwaniu ognia. 
Natężenie sporadycznych utarczek zbrojnych spadło do pozio-
mu najniższego od 8 dni.
Najpoważniejszym starciem 

była 40-minutowa potyczka 
sił wyzwoleńczych z żandar­
merią reżimową na Płaskowy­
żu Centralnym, w odległości 
10 km na zachód od Kontum.

Syjam wycofał ostatnich 38 
członków swego personelu woj 
skowego z Południowego Wiet­
namu. Radio syjamskie podało 
do wiadomości, że w przysz­
łości Syjam nie zamierza udzie 
lać jakiejkolwiek pomocy woj­
skowej Wietnamowi Południo­
wemu.

.... . ........ .. Jak doniosła AFP. pani
111B1111BIR9111B11II1111111B81 1 Nguyen Thi Binh. przybyła w
Dzisiejszy serwis informacyjny czwartek z wizvtą oficjalną
opracował Witold de Mezer

Interes ogólnospołeczny i 
wychowanie młodych ludzi — 
podkreślił przewodniczący ZG 
ZMS — dyktuje również potrze 
bę aktywniejszego niż do tej 
pory uczestnictwa młodzieży 
w różnych formach funkcjo­
nowania demokracji socja­
listycznej.

Kończąc swoje wystą­
pienie, B. Waligórski podkre­
ślił, że ZMS przyjdzie na ju- 
bileusz 30-lecia Polski Lu-
dowej z dorobkiem godnym 
młodych obywateli.

Dyskusja plenarna
W dyskusji plenarnej zabra­

ło głos 11 mówców. Działacze 
ZMS prezentowali zadania, ja­
kie ich organizacja zamierza 
podjąć dla zrealizowania ambit 
nych celów nakreślonych mło­
demu pokoleniu przez VII Ple­
num KC PZPR.

O pracy politycznej wśród 
młodzieży, działaniach ideo- 
wo-wychowawczych mówiono 
przede wszystkim w kontek­
ście ich bezpośredniego związ­
ku ze sprawą rzetelnej, co­
dziennej pracy na każdym sta­
nowisku, dobrej nauki w szko­
le i upzelni. Prezentowano przy 
kłady inicjatyw produkcyjnych 
ZMS — przede wszystkim pa- 

budownictwietronatów
mieszkaniowym — podkreśla­
jąc, że wzmożenie tej właśnie 
dziedziny pracy zadecyduje o 

ZMS•wzroście autorytetu
wśród całej młodzieży.

Wiele miejsca poświęcono w 
dyskusji zagadnieniom podno­
szenia kwalifikacji ogólnych i 
zawodowych młodych pracow­
ników, prezentując przykłady 
konkretnych działań kół ZMS 
na tym polu. Mówiono też o 
udziale młodych w pracach 
organów przedstawicielskich i 
samorządowych — są one dla 
młodzieży dobrą szkołą społecz 
nego działania, dają możliwość 
współdecydowania w sprawach 
rozwoju swego zakładu pracy, 
miasta, regionu i całego kraiu.

Serdeczne pozdrowienia i ży 
czenia owocnych obrad prze­
kazali uczestnikom obrad prze­
wodniczący SFMD Roberto 
Viezzi — w imieniu Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej i sekretarz KC Komso- 
mołu Borys Pugo — od całej 
młodzieży radzieckiej.

o

Obrady w zespołach
Po dwugodzinnej przerwie 
godz. 16 V Krajowy Zjazd

ZMS wznowił obrady. Rozpo­
częły pracę zespoły problemo­
we, które umożliwić mają wy 
powiedzenie się największej 
liczby delegatów i wzbogacić

Jednocześnie b. minister rzą­
du syjamskiego, Thanat Kho- 
man, wyraził niezadowolenie z 
powodu przeniesienia dowódz­
twa amerykańskiej VII floty 
powietrznej z Da Nangu do Sy­
jamu. Khoman stwierdził, że 
może to spowodować „niepo­
rozumienia i trudności” w sto­
sunkach Syjamu z sąsiednimi 
krajami.

Dowództwo VII floty po­
wietrznej USA zostało prze­
niesione do miejscowości Na- 
khom Phnom, położonej w od­
ległości 735 km na północny 
wschód od Bangkoku.

* .»
W piątek odbyło się kolejne 

posiedzenie czterostronnej ko­
misji wojskowej. Przewodni­
czący delegacji TRR RWP ge­
nerał Tran Van Tra oraz człon 
kowie delegacji DRW zaprote­
stowali przeciwko nieprzyby­
ciu na posiedzenie orzewodni- 
czącego delegacji USA, gene­
rała Gilbertha Woodwarda oraz 
przewodniczącego delegacji saj 
gońskiej, generała Du Quoc 
Gong.

Sekretarz generalny ONZ, 
Kurt Waldheim powiedział w 
piątek w Tokio, że ONZ go­
towa jest posnieszyć z pomocą 
„w dowolnej formie” zniszczo­
nym Indochinom. 

do Algieru. (PAP)

w ten sposób o nowe wnioski 
projekt uchwały zjazdu.

Dyskusja toczyła się w sie­
dmiu zespołach problemowych. 
Koncentrowała się ona na: za­
gadnieniach ideowo-politycz- 
nego kształcenia młodzieży, 
aktywizacji zawodowej, m. in. 
poprzez socjalistyczne współza 
wodnictwo pracy, działaniach 
patronackich ZMS — przede 
wszystkim w budownictwie 
mieszkaniowym, podnoszeniu 
kwalifikacji zawodowych mło 
dzieży oraz problemach szkoły 
i uczelni, sposobach reprezento 
wania przez ZMS praw i inte 
resów młodzieży pracującej, 
organizacji czasu wolnego od 
pracy oraz zagadnieniach we- 
wnątrzorganizacyjnych , ZMS.

Debata w zespołach proble­
mowych trwała do późnych go 
dżin wieczornych, t

W hołdzie bohaterom
W pierwszym dniu obrad 

delegacje młodzieży z wszy­
stkich regionów kraju, a tak­
że delegacje zagraniczne, ucze­
stniczące w obradach V Zjaz­
du ZMS, złożyły wieńce i wią­
zanki kwiatów w miejscach 
pamięci narodowej m. in. przy 
grobie Nieznanego Żołnierza, 
na Cmentarzu — Mauzoleum 
Żołnierzy Radzieckich i pod 
tablicą pamiątkową ku czci 
Janka Krasickiego.

Młodzież oddała też hołd Mi­
kołajowi Kopernikowi składa­
jąc wieńce pod pomnikiem ge­
nialnego polskiego astronoma 
na Krakowskim Przedmieściu.

PAP

Korzystne porozumienie

Współpraca projektantów
Poznania i Cottbus

Wczoraj podpisano w Poznaniu porozumienie o współpra­
cy gospodarczej i naukowo-technicznej, pomiędzy Biurem 
Projektowo - Badawczym Budownictwa Ogólnego „Miasto-i 
projekt” — Poznań a podobną instytucją NRD-owską — 
VEB Wohnungsbaukombinat Cottbus, z siedzibą w Hoyers-
werda.
Porozumienie przewiduje m. 

in. wspólne konsultacje i na­
rady na temat właściwego 
wykorzystania dokumentacji, 
produkcji elementów betono­
wych ze szczególnym uwzględ 
nieniem lekkich betonów próż 
niowych, a także zagadnień 
transportu, składowania i prze 
ładunku materiałów budowla­
nych.

Przedmiotem szczególnego 
zainteresowania strony nie­
mieckiej są nasze doświadcze­
nia w zakresie projektowania 
technologicznego, wykorzy­
stania nowoczesnych technik 
obliczeniowych oraz obniżania 
nakładów przy projektowaniu. 
Stronę polską interesują na­
tomiast takie problemy, jak: 
wykorzystanie lekkich kon­
strukcji w budownictwie wie­
lokondygnacyjnym, elektrosta­
tyczny narzut kolorowych tyn 
ków, szybkowiążące podłoża 
pod posadzki itp.

Program współpracy ustala 
dwukrotne w ciągu roku spot­
kania przedstawicielstw obu 
biur dla wymiany doświad-

• Wczoraj w Poznaniu wydarzy­
ło się kilka groźnych wypadków. 
Miedzy innymi na ulicy Bałtyc­
kiej, przy żwirowni, samochód cię­
żarowy, na skutek niezachowa­
nia ostrożności przy wyprzedzaniu, 
wnadł na pobocze jezdni i wywró­
cił się. Uległ przy tym poważnemu 
zniszczeniu. Straty ocenia sie na 
50 000 złotych.
• Na skrzyżowaniu ulic March­

lewskiego i Strzeleckiej należący 
do PKS, autobus marki „Jelcz” z 
przyczepą, zderzył sie z tramwa­
jem linii 2. Na szczęście ofiar w 
ludziach nie było. Straty wynoszą 
ok. 20 000 złotych.
• Na ulicy Winogrady dźwig 

„Star’’ potrącił przechodzącą przez 
jezdnie 42-letnią kobietę. Poszkodo 
waną odwieziono do szpitala, skąd 
po opatrzeniu udała sie do domu.
• Niedaleko ronda na Ratajach, 

na ulicy Zamenhofa, nieostrożnie 
wszedł na jezdnią nieletni Krzysz­
tof D. Został potrącony przez tak­
sówkę marki „Warszawa”. Ranne­
go odwieziono do szpitala.
• Tragicznie zakończyła sie pró­

ba wskoczenia do pociągu 49-let- 
nlego mężczyzny na stacji Rąbczyn 
pow. Wągrowiec. Dostał sie on 
nod koła pociągu, doznawszy cięż­
kich obrażeń zmarł w drodze do 
szpitala, (k)

Podniesienie dyscypliny
wyzwoli dalsze rezerwy
Dokończenie ze str. 1

Dużo uwagi poświęcono 
przygotowaniu rolnictwa do 
akcji wiosennej oraz wskazano 
na potrzebę konsekwentnego 
przestrzegania terminowej rea­
lizacji dostaw towarów rynko­
wych.

Rozpatrując sprawy związa­
ne z dalszym usprawnia­
niem procesów inwestycyj­
nych, stwierdzono, że w tym 
roku zasadniczego znaczenia 
nabiera przeprowadzenie peł­
nej mobilizacji sił i środków 
na rzecz skracania cykli budo­
wy i jak najszybszego zakoń­
czenia rozpoczętych inwesty­
cji.

Rada Ministrów rozpatrzyła pro­
jekty kilku ustaw, a mianowicie:

— projekt ustawy o zagospoda­
rowaniu lasów nie stanowiących 
własności państwa;

— projekt ustawy o zmianie usta 
wy o hodowli, ochronie zwierząt 
łownych i prawie łowieckim;

— projekt ustawy o zmianie 
przepisów dotyczących stopni nau­
kowych i tytułów naukowych 
oraz przepisów dotyczących orga­
nizacji instytutów naukowo-ba­
dawczych.

Rada Ministrów wyraziła 
podziękowanie za dotychcza­
sową działalność Franciszkowi 
Szczerbalowi — przewodniczą­
cemu Prezydium WRN w Poz­
naniu w związku z jego -odejś­
ciem, na własną prośbę, na 
emeryturę i poświęceniem się 
pracom społecznym. Prezes 
Rady Ministrów nadał Fran­
ciszkowi Szczerbalowi hono- 

czeń, a także wzajemne usłu­
gi w oparciu o umowy , za wie 
ranę między centralami 
handlu zagranicznego „Bu- 
dimex” — ze strony polskiej i 
„Limex” — ze strony NRD.

W ramach współpracy prze­
widziano też zacieśnienie wię­
zi pomiędzy organizacjami mło 
dzieżowymi ZMS i FDJ.

(WM)

TELEWIZJA

„Kobra" niecodzienna
Czwartkowy spektakl telewizyjne 

go teatru sensacji pokazał widowi 
sko Jeana Cosmosa „Pomarańcze”, 
które z pewnością wielu telewi­
dzów zafrapowało, ale chyba nie­
małą część rozczarowało. Przy­
zwyczajeni do „Kobry” prezentu­
jącej żywą akcję zmierzającą do 
wykrycia przestępcy tym razem 
otrzymaliśmy właściwie rozbudo­
wany na cały spektakl dialog prze 
stępcy już osądzonego z prze­
stępcą in spe, który zamie­
rza wyciągnąć od rabusia informa 
cję, gdzie ukrył zagrabione pienią 
dze, obiecując mu w zamian wzno 
wienie procesu, które doprowadzi 
do jego uwolnienia.

Jest więc ta sztuka walką dwóch 
psychik, dwóch charakterów. Kto 
kogo wywiedzie w pole? Kto od 
kogo więcej wyłudzi? Niespodzie­
wanie zwycięzcą okazuje się ktoś 
trzeci: kochanka rabusia, teraz 
przyjaciółka kandydata na oszu­
sta.

Rzecz pomyślana niebanalnie w 
realizacji okazała się niezmiernie 
trudna. Niedostatki akcji nie zosta 
ły zrekompensowane wybitnym 
aktorstwem, przez co rzecz nie wy 
padła niestety dostatecznie atra­
kcyjnie. (ms) 

252-K2

naskórek
chroni

rową odznakę 
Pracownik Rady 
Rada Ministrów 
wybór Tadeusza

„Zasłużony 
Narodowej’’, 
zatwierdziła
Grabskiego

na stanowisko przewodniczące­
go Prezydium WRN w Pozna­
niu. (PAP)

Polska delegacja 
udała się 

do Japonii i USA
16 bm. udała się do Japonii 

i Stanów Zjednoczonych pol­
ska delegacja przemysłowo-han 
dlowa pod przewodnictwem mi 
nistra przemysłu ciężkiego — 
Włodzimierza Lejczaka.

W skład delegacji wchodzą: 
wiceminister handlu zagranica 
nego — Ryszard Karski, prezes 
Banku Handlowego — Roman 
Malesa oraz doradcy i eksper 
ci.

Delegacja przeprowadzi roz 
mowy z przedstawicielami rzą 
dów oraz w sferach przemy­
słowych obu krajów na temat 
współpracy gospodarczej i 
technicznej oraz kooperacji i 
zakupów inwestycyjnych zwią 
zanych z przyspieszonym roz­
wojem polskiej gospodarki.

PAP

Apel ŚRP
Po zakończeniu sesji, Prezy­

dium Światowej Rady Poko­
ju zwróciło się z apelem do 
wszystkich narodowych i mię­
dzynarodowych organizacji, 
aby mobilizowały opinię pu­
bliczną do walki o przywrócę 
nie pokoju i sprawiedliwe roz 
wiązanie konfliktu blisko­
wschodniego.

Nigdy jeszcze stwierdza
apel — nie było tak wielkich 
możliwości zmobilizowania o- 
pinii publicznej dla poparcia 
sprawy narodów arabskich. 
Opinia publiczna odegrała o- 
gromną rolę w walce o poło­
żenie kresu agresji amerykań­
skiej w Wietnamie. Może ona 
również odegrać podobną rolę 
w walce o położenie kresu 
agresji izraelskiej, popieranej 
przez USA.

Światowa Rada Pokoju pp- 
stanowiła ogłosić czerwiec 
1973 roku miesiącem solidar­
ności z narodami arabskimi. 
Postanowiła również utworzyć, 
wraz z innymi organizacjami, 
specjalną komisję dla zbada­
nia przypadków naruszenia 
praw człowieka na okupowa­
nych przez wojska izraelskie 
terytoriach arabskich. Spra­
wozdanie z prac komisji bę­
dzie przekazane do wiadomoś­
ci narodów i rządów wszyst­
kich krajów świata. (PAP)

KRONIKA

Współpraca uniwersytetów
^Wczoraj rektorzy dwu uczelni: 

rektor Uniwersytetu Adama Mic­
kiewicza w Poznaniu prof. dr habil. 
Benon Miśkiewicz oraz re 
ktor uniwersytetu im. Marcina Lu 
tra w Halle prof. dr Eberhard 
P o p p e podpisali plan współpra 
cy na lata 1973—74, który przewi­
duje m. in. co roku 9-tygodniową 
wymianę pracowników naukowo- 
dydaktycznych obu uczelni, wy­
jazdy grup studenckich na prakty 
ki zagraniczne (m. ią. studentów 
geografii i historii), wspólne kon­
ferencje naukowe, publikacje, wy 
stawy.

Pian ten stanowi uzupełnienie 
umowy zawartej między obu uczel 
niami już w roku 1966 i obowiązu 
jącej (po przedłużeniu) do roku 
1974. (bw)

Pierwsza wiecha na Zamku
Dzień 16 lutego 1973 r. zapisany 

zostanie w dziejach rozwoju War 
szawy jako data przekazania pierw 
szej odbudowanej części Zamku 
Królewskiego: Skrzydła Gotyckie­
go.

Symboliczna wieche. przybrana 
biało-czerwonymi wstęgami, zawie
siła wczoraj brygada 
Konrada Bekierza.

Uroczystość odbyła 
starodawnych wzorów, 
nik przedsiębiorstwa

ciesielska

się wedle 
a kierow- 
odbudowy

„Zamek” Zdzisław Drankowski 
musiał sie „wykupić” budowni­
czym beczka piwa.

Przedsiębiorstwo to przekazało 
obecnie Skrzydło Gotyckie bryga 
dom „Mostostalu” warszawskiego, 
które rozpoczvnaja montaż kon­
strukcji dachowej. Za 8 miesięcy 
nodobna uroczvstość odbędzie sie 
w kolejnym skrzydle — Q-”ikim.

PAP
17 II 1973
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W Słupcy odnowa
Jeszcze do niedawna Słup 

cę wymieniano na koń­
cu powiatowych miast 

Wielkopolski, mówiono o stag­
nacji. W Słupcy, jak i w całym 
powiecie, przez szereg lat nie 
było widać szczególnych zmian 
na lepsze, nie było też perspek­
tyw zasadniczej poprawy sy­
tuacji. Brakowało przemysłu 
— a więc i miejsc pracy. Mło­
dzi, odstraszani brakiem życio­
wych szans, wyjeżdżali do Po­
znania, do innych powiatów. 
Miasto dosłownie się starzało.

Wstrząs inwestycyjny
A dzisiaj? Dzisiaj w Słupcy 

zaskakuję nowy akcent w kra­
jobrazie: widok olbrzymich, 
wyniesionych ponad miasto i 
okolicę, zabudowań Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych „Mosto 
stal”. Zaskakują przemiany w 
ludzkich postawach: poszuki­
wanie rozwiązań, wola doko­
nania czegoś, wiara w przy­
szłość. I codzienna gorączka 
pracy. To ona właśnie w cią­
gu 2 ostatnich lat tak wyraź­
nie odmieniła powiat.

Swego rodzaju wstrząsem 
dla Słupcy stała się zwłaszcza 
wspomniana wielka inwestycja 
„Mostostalu”. Potrzeby zakła­
du rzuciły ostre światło na do­
tychczasowe braki. Wzrosły wy 
magania w stosunku do gospo­
darki komunalnej, handlu, dzia 
łalności kulturalnej, czy spor­
towej. Nasunęło się m. in. py­
tanie: jak powstrzymać od­
pływ najzdolniejszych młodych 
ludzi z powiatu? Jak ich po­
zyskać dla pracy w „Mosto­
stalu” czy w ogóle w Słupe- 
ckiem?

To m. in. pytanie postawił I 
sekretarz Komitetu Powiato­
wego PZPR w Słupcy — Cze­
sław Preis na Powiatowej Kon 
ferencji Sprawozdawczo-Wy­
borczej w zespole problemo­
wym do spraw ekonomicznych. 
Młode, nowocześnie wykształ­
cone kadry to podstawowy wa

Poznań ubiera 
moskwiczanki

Poznańskie Laboratorium O- 
dzieżowe Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy 
przygotowuje specjalną kolek­
cję okryć i ubiorów damskich 
i dziewczęcych, która w przy­
szłym miesiącu prezentowana 
będzie w Związku Radzieckim.

Modele naszego Laborato­
rium Odzieżowego nieraz były 
już prezentowane poza grani­
cami kraju, lecz ostatnia kolek 
cja tym różni się od pozosta­
łych, że autorami wszystkich 
wzorów, wchodzących w skład 
kolekcji są poznaniacy. Modele 
na nowy sezon będą prezento­
wały poznańskie modelki, (bg)

Wyzwolenie obszarów Wiel 
kopolski od Koła po 
Wolsztyn i od Prosny 

po Noteć nastąpiło w ostat­
niej dekadzie stycznia 1945 ro 
ku. Jednakże dla Poznania i 
Piły- obu miast wielkopolskich, 
którym hitlerowskie dowódz­
two zgotowało całopalny los 
„twierdz niemieckiego wscho­
du”, finał okupacyjnego dra­
matu okazał się mniej szczęśli 
wy. Przez cały miesiąc — od 
23 stycznia do 23 lutego — 
trwały zacięte walki o Poznań- 
Piła przestała być terenem 
wyniszczających zmagań wo­
jennych zaledwie kilka dni 
wcześniej.

Początek ówczesnego dramatu 
rodzinnego miasta Staszica wyzna 
cza data 21 stycznia 1945 roku. Te- 
Roź bowiem dnia, pod wpływem 
klęski Wehrmachtu nad Wisłą, na 
czelne dowództwo niemieckie po­
stanowiło utworzyć z dniem 25 
Stycznia nową Grupę Armii „Wis­
ła”, której- siły ściągane pospiesz- 
nje z głębi Niemiec na linię umoc 
nień przygotowanych wzdłuż War 
ty i Noteci, dowodzone przez sa­
mego reichsfuehrera SS — Hein­
richa Himmlera, miały powstrzy­
mać natarcie radzieckie. A ponie­
waż fortyfikacje wokół Piły czy- 
n»ły z niej klucz, łączący połud- 
nikowo biegnący tzw. poznański 
cas umocnień oraz równoleżniko­
we umocnienia tzw. rygla Noteci 
— właśnie Piła została wybrana 
aa miejsce dowodzenia przez 
Himmlera wojskami Grupy Armii 
„Wisła”.

Pierwszy zagon
Jednakże wojska radzieckie 

okazały się szybsze. Już 23 
tycznia awangardowe oddzia- 

runek postępu, jeden z istot­
nych warunków powodzenia 
takich inwestycji jak „Mosto­
stal”. Dlatego też Komitet Po­
wiatowy sporządził specjalny 
program rozwoju szkolnictwa, 
zwłaszcza zawodowego. Przy 
Mostostalu” powstaje zasadni­
cza szkoła zawodowa. Jej bu­
dowa jeszcze trwa, a już 120 
osób skończyło naukę i pracu­
je w zakładzie. Wkrótce rozpo- 
cznie się w Słupcy budowa 
technikum mechanicznego i no 
wego liceum ogólnokształcące­
go. Powstaną nowe budynki 
szkolne na terenie gminy.

Potrzeby kadrowe przemysłu 
i szkolnictwa uwydatniły ko- 
lieczność rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego. Dlatego też 
program działania słupeckiej 
organizacji partyjnej przewi­
duje wybudowanie do 1980 ro­
ku 7160 mieszkań.

Tempo zwielokrotnione
W słupeckim „Mostostalu” 

pracuje obecnie około 1100 lu­
dzi. Zakład ten zatrudniać bę­
dzie wkrótce, po całkowitym za 
kończeniu procesu inwestycyj­
nego, 1600 osób. W stosunku do 
możliwości kadrowych środowi 
ska jest to liczba znaczna, tym 
bardziej że potrzebni są ludzie 
3 wysokich kwalifikacjach. Pra 
cowników z wyższym wykształ 
ceniem brakuje nie tylko w 
„Mostostalu”, lecz w ogóle w 
powiecie. Delegaci na Powiato­
wą Konferencję mówili zwłasz 
cza o zapotrzebowaniu na eko­
nomistów w zakładach i insty­
tucjach swego regionu.

„Mostostal” powstał w tem­
pie nie tylko przyspieszonym, 
ale i zwielokrotnionym. Cykl 
inwestycyjny skrócono z 36 do 
12 miesięcy. Wskutek tego da­
ły się odczuć m. in. niedobory 
kadrowe i trudności organiza­
cyjne. Budowa przecież częścio 
wo jeszcze trwa, podczas gdy 
produkcja „leci” od lipca ubieg 
łego roku. Ale nie wszystko 
przedstawia się tutaj całkowi­
cie pomyślnie. Niejeden prob­
lem przyjdzie jeszcze rozwią­
zywać.

Zwiększenie tempa było ko­
nieczne. Kraj czeka na dosta­
wy ze słupeckiej Wytwórni 
Konstrukcji Stalowych. Za­
kład ten pierwszy w kraju za­
początkował przemysłowe wy­
konawstwo konstrukcji stalo­
wych w systemie tzw. produk­
cji potokowej, bez wykonywa­
nia montażu. Stosuje się no­
woczesną technologię spawa­
nia, która odciąża hutnictwo i 
daje znaczną oszczędność sta­
li. W tym roku ruszy podobny 
zakład — „lustrzane odbicie” 
słupeckiego — w Chojnicach. 
A później jeszcze w Radom­
sku i Siedlcach.

W Słupcy, jak i zapewne 
gdzie indziej, przyspieszenie 
stwarza nowe problemy. Cho­

Przed 28 laty

^DRAMAT PIŁY
ły 1 Frontu Białoruskiego 
były w Śremie, na południe i 
północ od Poznania, pod Obor­
nikami, w Chodzieży, pod Sza­
mocinem, w Nakle, pod Byd­
goszczą. I tegoż samego 23 sty­
cznia kilkudziesięciu żołnierzy 
216 brygady pancernej, która 
właśnie wyzwoliła Chodzież, 
uniemożliwiło Himmlerowi 
przyjazd do Piły. Otóż trzy 
czołgi z desantem fizylierów 
przedostały się . brawurową 
szarżą przez Ujście i nieusz­
kodzone mosty na Notecią i 
Gwdzie aż po Ługi Ujskie. 
Zaledwie 12 kilometrów od Pi­
ły.

W pilskim sztabie garnizonowym, 
przygotowywanym już na siedzibę 
sztabu Grupy Armii „Wisła” od­
bywała się właśnie odprawa miej­
scowych władz, zwołana przez 
pełnomocnika Himmlera, obergru- 
ppenfuehrera SS dr. Gebharda. 
Ledwie też — ironią losu — przy­
boczny lekarz Himmlera, obdarzo­
ny przez niego również funkcjami 
organizatorskimi, zakomunikował 
zebranym, że nie wchodzi w ra­
chubę zagrożenie Piły atakami ra­
dzieckimi, a więc nie wolno dopu­
ścić do ucieczki niemieckich mie­
szkańców — nadeszła wiadomość o 
czołgach radzieckich na przedpo­
lach miasta.

Informacja ta przekazana 

dzi w szczególności o to, że 
zwiększenie tempa nie na wszy 
stkich odcinkach jest jednako­
we. I tak np. za „Mostostalem” 
nie nadążają jeszcze: budow­
nictwo mieszkaniowe, przygo­
towanie kadr, rozwój placówek 
handlowo-usługowych, baza 
wypoczynkowa.

Równać do najszybszych
Rzecz w tym, jak twierdzą 

miejscowi aktywiści, by przy­
spieszenie czołówki utrzymać 
i by do niej równały wolniej po 
stępujące naprzód dziedziny 
gospodarki, a nie na odwrót. 
W ślad za rozwojem przemy­
słu podnosić się musi standard 
życia środowiska. Obie te spra 
wy wzajemnie się zresztą wa­
runkują.

Omawiano ten problem sze­
roko na wspomnianej Konfe­
rencji. Sam tylko „Mostostal” 
przeznacza na urządzenia ko­
munalne w Słupcy, na to, aby 
się w tym mieście żyło lepiej i 
wygodniej, 30 milionów zło­
tych. Powstaną więc m. in. żło 
bek i przedszkole, poprawi się 
kanalizacja, myśli się o budo­
wie nowoczesnego domu kul­
tury. Na Konferencji wysunię­
to myśl kompleksowego zago­
spodarowania Jeziora Powidz- 
kiego dla celów wypoczynko­
wych, w czym powinny wziąć 
udział zakłady pracy. Wzrastać 
będzie liczba mieszkańców 
miasta i powiatu, już wzrosły 
ich możliwości nabywcze. W 
związku z tym powstanie 20 no 
wych sklepów detalicznych i 3 
restauracje.

Poziom życia ludności w Słu 
peckiem zależeć będzie w znacz 
nym stopniu od rozwoju tutej­
szego rolnictwa. I ono też w 
dalszym ciągu odgrywa czoło­
wy rolę w gospodarce powiatu. 
W tej dziedzinie rejon ten od­
sunął się w ciągu ostatnich 2 
lat od samego końca tabeli wo 
jewódzkiej. Faktem jest sy­
stematyczny wzrost produkcji 
roślinnej i zwierzęcej,., który 
będzie zresztą postępował na­
dal. Wcale to nie oznacza, że 
nie ma w rolnictwie tutejszym 
spraw kłopotliwych. Trzeba bę 
dzie zaspokoić potrzeby budo­
wlane, a zwłaszcza głód mecha 
nizacji. Trzeba usprawnić pra­
cę kółek rolniczych i służby 
rolnej, intensywnie rozwijać 
oświatę rolniczą. W Strzałko- 
wie rozpocznie się w przy­
szłym roku budowa techni­
kum rolniczego.

Przyspieszenie, które obser­
wujemy w Słupeckiem, wcale 
nie oznacza sielanki. Czegoś, 
co przychodzi samo. Jest prze­
cież nie czym innym, jak tyl­
ko rezultatem zdwojonego wy­
siłku ludzi. Tylko w ten spo­
sób może powstać lepsza rze­
czywistość.

MARCIN BAJEROWICZ

pospiesznie do Berlina, spowo­
dowała, że szef sztabu gene­
ralnego, gen. Guderian wyzna­
czył natychmiast na miejsce 
postoju dowództwa Grupy Ar­
mii „Wisła” oddalony o 27 ki­
lometrów Wałcz. Natomiast 
Piłę — już jako „Festung 
Schneidemuehl” — rozkazał u 
trzymywać „za wszelką cenę”. 
Niedawny zakaz ewakuacji, za 
stąpiony został przymusem o- 
puszczenia miasta przez kobie­
ty, dzieci i starców oraz zapę­
dzeniem mężczyzn do prac for 
tyfikacyjnych.

Z oddziałów nadjeżdżających do 
Piły, choć dotychczas zamierzano 
wykorzystać je dla obsadzenia u- 
mocnień „rygla Noteci”, zaczęto 
tworzyć silną załogę twierdzy. O- 
statecznie — ponad 28 tysięcy żoł­
nierzy niemal 200 dział i moździe­
rzy, 84 działa przeciwlotnicze, 44 
czołgi i działa pancerne.

Tylko że ten zagon trzech czoł­
gów radzieckich z Chodzieży pod 
Ługi Ujskie miał jedynie zabez­
pieczać swobodę działań głównych 
sił brygady oraz pozostałych zwią 
zków 1 korpusu zmechanizowane­
go w kierunku Czarnkowa, a stam 
tąd już — północnym brzegiem No 
teci i Warty — ku Odrze.

Bowiem dalsze działania te­
go taranu pancernego, który 
do 23 stycznia wyzwolił już ob

Ze starego portretu spoglą­
da „człowiek spokojny, 
nabożny i cichy, nie po­

siadający wielkiej władzy, wy 
sokich tytułów ani dużego ma­
jątku”, który miłości do ła­
du wszczął najradykalniejszą 
ze wszystkich rewolucji — re­
wolucję naukową” — pisał je­
den z biografów Mikołaja Ko­
pernika, Herman Kesten.

Wisi ten portret (a może nie 
ten?) w toruńskim ratuszu, 
wśród portretów innych mie­
szczan. Wykonany prawdopo­
dobnie z natury w pierwszej 
połowie XVI wieku, nie poka­
zuje wcale człowieka „cichego 
i spokojnego”. A może to tyl­
ko sugestia przewodniczki po 
tym muzeum, opowiadającej 
właśnie o jakiejś umiejętnie 
zatuszownej przez malarza 
bliźnie, stanowiącej pamiątkę 
po niezbyt „cichych i spokoj­
nych” dniach spędzonych 
przez .Mikołaja w Padwie.

Sporo zamieszania w świecie 
sobie i nam współczesnym wy­
wołał ten rozmiłowany w ła­
dzie i harmonii człowiek. Os­
tatnio „zrewolucjonizował” To­
ruń.

*

„Nie ma żywego ducha na 
ulicy Świętego Ducha, wypło­
szył wszystkich ceglany pył, 
przez który nawet wiosenne 
słońce przedrzeć się nie może” 
pisał przed rokiem reporter 
„Trybuny Ludu”, a i teraz je­
szcze część kamieniczek na 
tej ulicy zasłania wysokie dre­
wniane ogrodzenie, za którym 
to, co stare, mistrzowie cegły 
przeistaczają w nowe i nowo­
czesne. Ale tuż za rogiem 
wspaniały, późnogotycki fron­
ton Domu Kopernika.. Tutaj, 
w mroźny zimowy dzień, 19 
lutego 1473 roku o godzinie 
wpół do piątej po południu 
przyszedł na świat syn toruń­
skiego kupca Mikołaja Koper­
nika i toruńskiej patrycjuszki 
Barbary, z domu Waczenrode.

szary Wielkopolski po poznań­
ski odcinek Warty i Noteć by­
ły podporządkowane najważ­
niejszemu wówczas zadaniu 
wojsk 1 Frontu Białoruskiego: 
przebijania się w kierunku za­
chodnim, aż na bezpośrednie 
przedpole Berlina. Piła leżała 
na uboczu tego głównego kie­
runku uderzenia. v

Mijały więc godziny, dni, a 
Piła nie była atakowana. To 
też 25 stycznia w naczelnym 
dowództwie niemieckim uzna­
no autorytatywnie: „Jest wąt­
pliwe czy w rejonie Piły rze­
czywiście pojawiły się poje­
dyncze czołgi. Panikarskie mel 
dunki często wywołują zamie­
szanie”. Pocieszając się tym, 
zlekceważono również pierw­
sze meldunki o przełamywa­
niu się znacznych sił radziec­
kich przez czarnkowski odci­
nek „rygla Noteci”.

„Festung Schneidemuehl“
Już 27 stycznia Himmler, 

zaledwie dwa dni rezydujący 
w Wałczu, zmuszony był szu­
kać bezpieczniejszego stanowi­
ska dowodzenia za Odrą. 
Przed ewakuacją powtórzył 
rozkaz o bezwzględnym utrzy

Szlakiem spod znaku Słońca (1)

Twoja-ż to zasługa 
mistrzu Mikołaju?

18 lutego otwarte tu — iw 
sąsiadującej kamienicy — zo­
staną ekspozycji dotyczące ży 
cia i działalności Mikołaja Ko­
pernika.

Ochrzczony w największym ko­
ściele, u św. Jana, w kwartałach 
starego Torunia spędzał młodość, 
biegał tymi samymi uliczkami ku 
Wiśle, którymi my' teraz chodzimy. 
Toruńska starówka, obejmująca 
dawne Nowe i Stare Miasto oraz 
wciśnięte między nie ruiny zam­
ku krzyżackiego, zaliczana jest do 
najwartościowszych zespołów ur­
banistycznych Europy Północnej, 
stanowi zabytek grupy zerowej. 
Ale jednocześnie spełnia funkcję 
centrum całego organizmu miej­
skiego. Tu mieszka jedna siódma 
mieszkańców Torunia.

— W latach pięćdziesiątych 
zlikwidowaliśmy Dębową Gó- 
rę. Typowe, po kapitalizmie 
odziedziczone slumsy. Ale w 
tej chwili około 18 000 ludzi 
mieszka w warunkach niewie­
le lepszych — charakteryzuje 
tę dzielnicę I sekretarz Komi­
tetu Miejskiego PZPR, Jerzy 
Machowski, broniąc swej tezy, 
że to nie Kopernik, lecz sy­
tuacja zmusiła władze do re­
nowacji starówki. Do jej „hu­
manizacji”.

Na jedną Izbę średnie zagęsz­
czenie wynosiło tu przed rozpoczę 
ciem prac rekonstrukcyjnych 2,4 
osoby, przy średniej ogólnomiej- 
skiej 1,3. Niektóre parcele staro­
miejskie zabudowane były w 94

Fragment elewacji gotyckiej ka­
mieniczki przy ul. Kopernika w 
Toruniu. Tutaj urodził się 19 lu­
tego 1473 roku Mikołaj Koper­

nik.
CAF — fot Gili

mywaniu „Festung Schneide­
muehl”.

Na wykonawcę tego rozkazu 
wyznaczył obersturmfuehrera SS, 
Heinricha Remlingera. Nowy ko­
mendant, obdarzony specjalnymi 
pełnomocnictwami dotarł do Piły, 
kiedy pod to miasto podchodziły 
znaczniejsze siły radzieckie, two­
rzące zabezpieczenie głównego 
zgrupowania uderzeniowego 1 
Frontu Białoruskiego prącego ku 
Odrze.

Choć więc 26 stycznia Piłę 
blokowało zaledwie 14 czoł­
gów radzieckich, nazajutrz 
nadciągnęły także dywizje pie­
choty 89 korpusu 61 armii.

Ich uporczywe ataki zmusiły za­
łogę Remlingera do oddania umoc 
nień na przedpolach Piły. Do 
końca stycznia główne siły 61 ar­
mii nie tylko zamknęły pierś­
cień oblężenia wokół „Festung 
Schneidemuehl”, ale i odparły 
kontrataki wojsk Himmlera, ma­
jących przełamać ten pogłębiają­
cy się pas blokady.

3 lutego zadanie wyzwole­
nia Piły przejęły wojska 47 
armii gen. Fiodora Pierchero- 
wicza. Tak to wspomina w 
swej książce „Ogniowa próba” 
ówczesny szef wydziału poli­
tycznego 47 armii, gen. Michaił 
Kałasznikow: „Ponieważ wszy­
stkie nasze propozycje kapitu­
lacji pozostały bez odpowiedzi, 
dowódca armii postanowił 
przypuścić szturm na miasto 
siłami dwóch dywizji 125 kor­
pusu piechoty i częścią sił 77 
korpusu piechoty”.

We wsparciu lotniczym 
Dokończenie na str *

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

procentach. Bez kanalizacji, śmiet 
ników... Ludziom brakowało tu nie 
tylko słońca. Także powietrza. 
Wszystko to wymaga wyburzenia 
przybudówek, modernizacji, na­
dania zabytkom wartości mieszkal­
nych według współczesnych wy­
magań.

To nie jest jednak zadanie 
na barki jednego pokolenia. Z 
33 kwartałów zespołu staro­
miejskiego zabiegom „huma- 
nizacyjnym” zdcłano poddać 
jedynie dwa. Pracom ściśle kon 
serwatorskim poddano zaled­
wie 7 budynków o najwyższych 
walorach zabytkowych, prze­
znaczając je na cele użytecz­
ności publicznej. Ponad 100 
budynkom nadano nowe elewa 
cje, ulice Kopernika, Żeglar­
ska, Rabiańska, Szczytna pre­
zentują się okazale. Ulica Sze­
roka jest nareszcie szeroka — 
zlikwidowano tu tramwaj, u- 
sunięto chodniki, zrobiono z 
niej prawdziwy staromiejski 
deptak.

Kłopoty były — i owszem. Zda­
rzało się, że mur restaurowanej 
kamieniczki nagle się walił i trze 
ba go było wznosić od nowa, z 
wykonawcą też były kłopoty. Na 
szczęście Uniwersytet Mikołaja 
Kopernika kształci konserwatorów 
zabytków, przed rokiem powołano 
własne Przedsiębiorstwo Konser­
wacji Zabytków, a i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budo 
wlane też się wyspecjalizowało...

*

18 bm., w dniu inauguracji 
centralnych obchodów Roku 
Kopernikowskiego, trwać bę­
dą prace w nowej Książnicy 
Miejskiej, w niektórych kamie 
niczkach — informują władze 
miejskie, chcąc podkreślić, że 
renowacja starówki nie skoń­
czy się w roku „jubileuszo­
wym”.

— Nadszedł czas Torunia, 
niezależnie od mistrza Miko­
łaja — przekonują dziennika­
rzy. — Po 9 miliardach zło­
tych w okresach poprzednich, 
w minionej pięciolatce już dwa 
dzieścia trzy, a w obecnej — 
trzydzieści siedem na sam 
przemysł — wylicza sekretarz 
propagandy KW PZPR z Byd 
goszczy — Wiktor Soporowski. 
— Na samą „Elanę” dziewięć 
miliardów.

— Toruń daje jedną czwar­
tą wartości produkcji prze­
mysłowej województwa — do 
daje I sekretarz Komitetu 
Miejskiego. — Trzydzieści je­
den tysięcy ludzi pracuje tu w 
przemyśle. Toruńska Przędzal­
nia Czesankowa „Merinotex” 
pierwsza wprowadziła system 
DO-RO... — zaledwie dwadzie­
ścia milionów dodatkowo do­
staliśmy na starówkę. W ciągu 
czterech lat. Kopernik stwo­
rzył dodatkowe szanse, to 
prawda, ale uporządkowanie 
tych spraw było po prostu ko­
niecznością... Bo Toruń — to 
nie tylko starówka.

*

Zwiedzam ten „nowy“ Toruń, a 
więc bloki mieszkaniowe „Elany”, 
rozległe bulwary nad Wisłą (to 
też z racji 500-lecia!)... W bieżącym 
roku oddany zostanie do użytku 
ośrodek usługowo-Wypoczynkowy 
przy ul. Nadbrzeżnej, z basenami 
kąpielowymi i pawilonem gastro­
nomicznym, na przyjęcie gości wy 
budowano dwa hotele orbisow- 
skie „Kosmos” i „Helios“ na 325 
łóżek, z własnym zapleczem gastro 
nomicznym, w realizacji są dwa 
kampingi... a na Bielanach zespół 
gmachów uniwersytetu imienia 
wielkiego astronoma.

Kopernik dał swemu miastu 
szansę. To, co zakładała Uchwa 
la Rady Ministrów z marca 
1967 roku, dotycząca przygo­
towań do Roku Kopernikow­
skiego, zrealizowano, nieje­
dnokrotnie z nadwyżką. I tym 
sposobem miasto postawiło 
swemu wielkiemu synowi wspa 
niały pomnik, którego wido­
mym znakiem jest zespół gma 
chów Uniwersytetu jego imie­
nia. A czy sprosta nawałowi 
turystów — przyszłość wyka- 
że Czeka na nich odświeżone 
5 dumne swoją przeszłością i 
teraźniejszością, jako centrum 
naukowe i przemysłowe, pro­
mieniujące na całą Polskę 
nółnocna. Jak za czasów Wiel­
kiego Mikołaja.

BOGNA 
WOJCIECHOWSKA
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Z ksiqżkq na ty

MILITARIA SERDECZNE
W rok XXX-lecia Wojska 

Polskiego wydawnic­
two MON wkracza z 

ambitnymi planami wydawni­
czymi. Pierwsze jaskółki tych 
ambitnych zamiarów lądują 
już na półkach księgarskich. 
Pomijam w tych przeglądach 
prace specjalistyczne intere­
sujące głównie fachowców, 
staram się natomiast także z 
poważniejszych edycji wyła­
wiać takie, które mogą zain­
teresować szerszego odbior­
cę. I tak w cennej, od lat 
systematycznie ukazującej się 
Bibliotece Wiedzy Wojskowej 
(dzięki której otrzymaliśmy 
przekłady najciekawszych pa 
miętników wojennych czoło­
wych dowódców) znalazły się 
ostatnio książki tematycznie 
ważne dla wszystkich intere­
sujących się dziejami ostatnich 
wojen i polskim w nich udzia 
łem. Stanisław Feref opubli­
kował studium pt. „Polska 
sztuka wojenna 1918 — 1939", 
wydane pod egidą Wojsk 
Inst. Historycznego. Temat 
podjęty przez autora jest rze­
czywiście pasjonujący i mimo 
wcale licznych, ale ciągle nie 
pełnych lub nazbyt jedno­
stronnych opracowań, doma­
gający się dalszych naświet­

leń i gruntownych badań, 
zwłaszcza że w grę wchodzi 
sytuacja wyjątkowa powsta­
nia i tworzenia sił zbrojnych 
w państwie ^odradzającym się 
do samodzielności po długim 
okresie zaborów.

Podobnie szerszy zasięg od 
biorców poza specjalistami 
znaleźć powinna, wydana w 
ramach tej samej Biblioteki 
Wiedzy Wojskowej, praca 
Zdzisława Gołąba — „Po­
czątkowy okres wojny". Ce­
lem autora jest wykazanie, iż 
przedsięwzięcia obronne i 
działania bojowe w począłko 
wym okresie ewentualnej woj 
ny mają zasadniczy wpływ na 
odniesienie zwycięstwa nad 
agresorem. Autor opiera swą 
tezę na analizie działań wo­
jennych zwłaszcza w pierw­
szej i drugiej wojnie świato­
wej, właśnie z uwzględnie­
niem początkowego ich 
okresu. Dlatego szczególną 
uwagę przykłada do wskaza­
nia tak charakteru jak prze­
biegu przygotowań i działań 
militarnych w pierwszych okre 
sach obu tych wojen.

Podobnie, jak ważkim za­
gadnieniem, zwłaszcza dzisiaj, 
gdy problem młodzieży, jej 
postaw, ambicji i zadań przed

nią stawianych wysuwa się ja­
ko zagadnienie jedno z pierw 
szoplanowych i gdy zdajemy 
sobie sprawę z funkcji wycho­
wawczych spełnianych przez 
wojsko, staje się pogłębienie 
studiów socjologicznych, a z 
kolei stosowanie wyciągnię­
tych z nich wniosków w co­
dziennej pracy wojskowej. 
Obszar problemów jest tu nie 
słychanie szeroki, od funkcji 
obronnych poczynając, przez 
społeczno-zawodową rolę ofi 
cerów ,ich poglądy na efek­
tywność studiów wyższych, ich 
plany życiowe i aspiracje. Wy 
mieniłem tu parę tylko z kwe­
stii, jakie porusza w swym 
studium Józef Graczyk — 
„Problemy socjologiczne Lu­
dowego Wojska Polskiego".

Kilkakrotnie już w tym miej 
scu wyrażałem radość, iż 
zwolna ale systematycznie 
otrzymujemy pełne opraco­
wania dziejów zarówno posz­
czególnych formacji i jedno­
stek Ludowego Wojska Pol­
skiego, jak też ugrupowań 
partyzanckich. Miło mi dzisiaj 
poinformować o ukazaniu się 
pracy Dariusza Gołębiowskie­
go „Kraka" — „Burza nad 
Czarną", relacjonującej dzieje 
25 pułku piechoty AK Ziemi 
Piotrkowskiej. Książkę poprze­
dził przedmową b. Komen­
dant Okręgu Łódzkiego AK 
— płk Michał Stempkowski 
„Grzegorz". Jest to historia 
walk pułku sformowanego w 
ramach akcji „Burza" w lipcu 
1944, w oparciu o doświad­
czoną kadrę wcześniej już

aktywnie działających oddzia­
łów partyzanckich. Należy pa­
miętać, że Okręg Łódzki AK 
tylko w ramach inspektoratu 
piotrkowskiego przynależał 
do GG, pozostałe zaś trzy, 
wraz z wielką Łodzią — zna­
lazły się w Reichu. To stwa­
rzało szczególną sytuację po­
lityczną i militarną.

I ostatnia pozycja w dzisiej­
szym przeglądzie. Książka nie­
zmordowanego w tropieniu 
śladów minionej wojny i two­
rzenia przekazów jej przebie­
gu dla następujących poko­
leń Stanisława Dąbrowy-Ko- 
stki — „W okupowanym Kra­
kowie 6 IX 1939 — 18 I 
1945". Pozycję tę należy oce­
nić bardzo wysoko. Ukazuje 
ona Kraków okupacyjny w peł 
nym przekroju działalności 
konspiracyjnej, bez ukłonów, 
szczerze i bez osłonek. Czy­
telnik zyskuje pełny profil 
także polityczny działania róż 
nych grup i orientacji polskie 
go podziemia. Odmierza czyn 
żołnierski. W książce tej do- 
staje w łeb legenda o „ci­
chym, spokojnym Krakowie" 
czasu wojny. Muszę fu oso­
biście, jako były konspirator 
i partyzant wyrazić żal, iż au­
tor powstrzymał się niekiedy 
od pełnego określenia naz­
wisk agentów, posługując się 
inicjałami. To chyba przesad­
nie humanitarna i fałszywa 
pozycja. Ale poza tym za­
strzeżeniem książka jest pozy 
cją cenną,

EUGENIUSZ PAUKSZTA

„Złoty Pasu Aleksandra Polusa

Ciekawe pojedynki w turnieju 
młodzieżowców

76 pięściarzy stanęło na starcie rozpoczętego wczoraj w hali MTP 
turnieju młodzieżowców o Złoty Pas Aleksandra Polusa. We wczes­
nych godzinach popołudniowych odbyły się walki eliminacyjne w tych 
wagach w których zgłoszono ponad 8 zawodników. W godzinach wie­
czornych natomiast rozpoczęły się pojedynki ćwierćfinałowe.

W pierwszym dniu turnieju nie 
zanotowaliśmy większych niespo­
dzianek, trudno było też wybrać 
najładniejszą walkę wieczoru. Po­
dobał się pojedynek w wadze lek­
kiej pomiędzy Szczerbą z Hutnika 
Nowa Huta i Górskim z bydgoskiej 
Zawiszy. Bydgoszczanin jest zawód 
nikiem rutynowanym, od dłuższego 
już ,czasu występuje w pierwszej 
drużynie. Obaj bokserzy od pierw­
szych sekund zdecydowali się na 
wymianę ciężkich ciosów, w której 
nieco precyzyjniejszy był Szczerba. 
Mimo, że zawodnik ten otrzymał 
dosyć problematyczne napomnie­
nie i był liczony w trzeciej run­
dzie, zdołał rozstrzygnąć pojedynek 
na swoją korzyść, stosunkiem gło­
sów 3:2.

Z dużym zainteresowaniem ocze­
kiwano pojedynków w wadze mu­
szej, w której wystąpili Wojtyszko- 
wiak z Olimpii i Aleksandrzak z 
Prosny. Obaj zawodnicy zwyciężyli 
swych przeciwników, chociaż w nie 
najlepszym stylu.

W wadze piórkowej Przybylski z 
Zagłębia pokonał stosunkiem gło­
sów 3:2 Stoppela z Astorii Byd­
goszcz. Z zawodników poznańskich 
wystąpili jeszcze Felkel (Olimpia)

Nie będzie bokserskich 
mistrzostw świata w 73 r.

Jak podaje radziecka agencja

w lekkopółśredniej i w lekkośred- 
niej, Łakomy również z Olimpii. 
Obaj odnieśli jednogłośne zwycię­
stwa. (zb)

'dalekopisem
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SUKCES BACHLEDÓW

Zawody narciarskie o Puchar 
Beskidów, organizowane przez 
PZN i „Trybunę Robotniczą” 
w Szczyrku rozpoczęły się 
od sukcesów braci Bach­
ledów. W piątkowym pierwszym 
przejeździć giganta, przy małej wi 
doczności i gęsto padającym śniegu 
najlepszy czas uzyskał Jan Bach­
leda, drugi był — Andrzej.

POLKA — MISTRZYNIĄ EUROPY
W pierwszym dniu, rozgrywa­

nych w Linzu Mistrzostw Europy, 
w strzelaniu z broni pneumatycz­
nej rozegrano cztery konkurencje. 
W strzelaniu z karabinka pneuma­
tycznego tytuł mistrzyni Europy 1 
nowy rekord kontynentu ustano­
wiła reprezentantka Polski Elżbieta 
Kowalewska. W konkurencji tej 
startują zarówno juniorzy jak i ju 
niorki. Nasza zawodniczka popra­
wiła rekord Europy o 2 pkt. — wy­
nikiem 387 pkt., wyprzedzając kil­
kunastu juniorów.

(ok)

DRAMAT
PIŁY

r Dokończenie ze str. 3

wojsk walczących o Piłę ucze­
stniczyły także polskie pułki 
4 mieszanej dywizji lotniczej; 
szczególnie intensywnie 3 pułk 
lotnictwa szturmowego.

Do 17 lutego
„Decyzja użycia do szturmu 

na miasto wielkich sił — wy­
jaśnia gen. Kałasznikow — 
podyktowana była wieloma 
względami. Główny to ten, że: 
miasto — twierdza Piła sta­
nowiło jeden z potężniejszych 
punktów oporu. Otaczały go 
trzy pierścienie obronne. Wie­
lopiętrowe kamienice o ma­
sywnych murach, budynki fa­
bryczne, kościoły i inne bu­
dowle zostały zawczasu przy­
stosowane przez hitlerowców 
do długotrwałej obrony”.

Zresztą Remlinger, podtrzy- północno-wschodnich dzielnic
mywał opór swych podko­
mendnych nie tylko obietni­
cami rychłej odsieczy, ale 
również potęgowanym terro­
rem. Pod tym względem o- 
kazał się wyjątkowo godnym 
zaufania Himmlera. Nie za­
wahał się po którejś z egze­
kucji, przypiąć do munduru 
jednej z ofiar kartkę z napi­
sem: „Tych dwóch żołnierzy 
rozstrzelałem osobiście. Tak 
uczynię z każdym, kto zdezer­
teruje z pola walki. Płk. Rem­
linger”.

Jeszcze 9 lutego Remlinger 
popędził swoje oddziały do 
kontrataku ,by odzyskać utra­
cone dzielnice miasta. Ale 11 
lutego, kiedy wojska 47 armii 
oraz 1 armii Wojska Polskie­
go zdobyły Wałcz, sam zwątpił 
w nadejście odsieczy. Zresztą 
już następnego dnia o świcie, 
wojska wydzielone do likwi­
dacji oporu hitlerowców w 
Pile' przypuściły walny szturm 
i w wyniku szczególnie zacię­
tych walk wyparły stopniałą 
do 15 tysięcy żołnierzy załogę 
„Festung Schneidemuehl” do

miasta.
Tak więc 13 lutego wieczorem 

Remlinger podjął samowolną de­
cyzję wyłamania się z resztą za­
łogi z Piły i przebijani^ się ku 
linii frontu. Jak wyjaśniał to w 
radiogramie do Himmlera nada­
nym już w trakcie ucieczki: „na 
przedmieściach, do których zosta­
ła wyparta załoga, nie można już 
było spełniać zadań twierdzy”. Z 
niemal 13 tysięcy żołnierzy nie­
mieckich, którzy nocą na 14 lutego 
1945 roku podjęli próbę przebija­
nia się na północ, większość jno- 
legła. Do linii frontu zdołało do­
trzeć zaledwie tysiąc.

14 lutego komunikat ra­
dziecki- doniósł o likwidacji 
„Festung Schneidemuehl”. Ale 
jeszcze do 17 lutego próbowa­
ły stawiać opór poszczególne 
grupy Niemców, których Rem. 
linger ' pozostawił w Pile dla 
osłony swojej ucieczki. „Nie­
przyjaciel był nieliczny — 
wspomina gen. Szatiłow — 
lecz znał wszelkie przejścia 
między domami przekształco­
nymi w forty. Cofając się — 
palił je”.

Piła przywrócona Polsce — 
była miastem ruin.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Zimowa giełda 
piosenki studenckiej

Stolica polskiej piosenki — 
Opole, w dniach 16—18 bm. 
jest również stolicą piosenki 
studenckiej. W tych dniach 
trwa tu IX Ogólnopolska Zi­
mowa Giełda Piosenki Stu­
denckiej. Gospodarzem impre­
zy jest rada uczelniana ZSP 
przy Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Opolu.

Podczas koncertów konkur­
sowych piosenkarze — studen­
ci ze wszystkich ośrodków a- 
kademickich w kraju zapre­
zentują łącznie 60 nowych u- 
tworów. Odbędzie się również 
kilka imprez towarzyszących 
z udziałem zespołu „Anawa”, 
z Krakowa, wrocławskiego ka 
baretu „Elita” oraz „Teatru 
Stu” z Krakowa, który wystą­
pi ze spektaklem pt. „Sennik 
Polski”. (PAP)

TASS, wyznaczone na sierpień br. 
I bokserskie mistrzostwa świata — 
zostały odwołane. Decyzję taką 
przekazał Europejskiej Federacji 
Bokserskiej, której siedziba znajdu 
je się w Moskwie, prezydent AIBA 
— R. Russel.

Russel oświadczył, że Japonia, 
która miała przeprowadzić mistrzo 
stwa świata w Osace, zrezygnowa­
ła z organizacji tej imprezy, z po­
wodu braku odpowiednich środ­
ków.

W związku z tym, bokserskie mi 
strzostwa śiyiata rozegrane zostaną 
nie wcześniej niż w 1974 r. Do ich 
organizacji kandyduje Montreal, w 
którym w 1976 r. odbędą się Igrzy­
ska Olimpijskie.

Decyzja w tej sprawie zapadnie 
na posiedzeniu komitetu wykonaw 
czego AIBA, które odbędzie się we 
wrześniu br. (ok)

Krynica gospodarzem 
saneczkowych MŚ

W piątek, w przeddzień rozpoczę­
cia 15 saneczkowych mistrzostw 
świata, obradował 21 kongres Mię­
dzynarodowej Federacji Saneczko­
wej (FIL).

Jednym z punktów obrad była 
sprawa organizacji mistrzostw 
świata w 1974 i 1975 r. W przyszłym 
roku organizację mistrzostw świa­
ta otrzymała Krynica, która już 
po raz trzeci będzie gospodarzem 
tej wielkiej imprezy. W 1975 r. mi 
strzostwa odbędą się w szwedzkiej 
miejscowości Hammarstand. (ok)

Bez saneczkarzy i hokeistów

Pogoda przeszkadza 
organizatorom IMS

Nietypowe jak na tą porę roku warunki atmosferyczne 
przeszkodziły także organizatorom V Zimowych Igrzysk Mło 
dzieży Szkolnej. Decyzją Zarządu Głównego SZS przesu­
nięty został z 18 na 25 lutego termin rozpoczęcia Igrzysk w 
Gołdapii i Augustowie.

PONIEDZIAŁEK

1 12.45 — Telewizyjne Technikum 
•* Rolnicze; 16.40 — „Zwierzy­
niec”: w programie m. in. filmy 
z serii „Loopy de Loop” i „Psi 
żywot”; 17.25 — „Echo stadionu”; 
17.50 — „Panorama Lubuska”; 18.15 
— Film krótkometraźowy; 18.25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Eureka”; 
20.05 — Mikołaj Kopernik, cz. II: 
„Kronika życia” — film dok. (ko­
lor); 20.35 — Teatr Telewizji — 
Ingmar Bergman: „Kłamstwo”; 
22.15 — „Wiatr wśród liści, krzyk 
ptaka...” — recital fortepianowy 
Bronisławy Kawalli.

WTOREK

1 10.40 — „Chłopi” — film ser. 
ł TVP. ode. XIII (ostatni) pt. 
„Zemsta” (kolor); 16.40 — Telewiz­
ja Młodych; 17.55 — „Podyskutuj­
my” — film „Fikcja czy obraz 
życia”; 18.25 — „TV Przegląd Kul­
turalny”; 18.45 — „Polityka dla 
wszystkich”; 20.05 — „Marzenia 
miłosne” — cz. II radziecko-weg. 
filmu fab. (kolor); 21.15 — „Mie­
dziany kraj” — program dok.; 
21.55 — „Kwiaty Aten” — grecki 
program rozrywkowy (kolor): 22.50 
— Telewizyjne Technikum Rolni­
cze.
O 16,50 — „Szkoła podstawowa” 

— film: 17.15 — „Z miasta Ło­
dzi” — film: 17.40 — Fakty mówią: 
„Chorał o ziemi” — fragmenty; 
18 — „Z wizytą u Melpomeny”; 
18.45 — „Jeżyk ros.”, lekcja 20; 
20.05 — „Sztuka” — magazyn kul 
turalny; 20.35 — „Bema pamięci 
rapsod żałobny” — Czesław Nie­
men (kolor): 20.55 — Fakty mó­
wią: „Szela” wg B. Jasieńskiego; 
21.45 — „24 gbdziny” (kolor); 22 — 
Etiudy szkolne: „Karin” — reży­
serii J. Dymek i „Cicha noc” — 
reżyserii W. Stareckiego; 22.25 — 
„WvszCdł w jasny, pogodny dzień” 
— film: 22.40 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niemiecki, powt. 
lekcji 7; 23.15 — Fakty mówią:
„Komuna paryska” Lissagaraya.

ŚRODA

1 9.40 — „Marzenia miłosne” (cz. 
■* II): 12.45 — Telewizyjne Tech­
nikum Rolnicze; 14 —Z cyklu: 
„Wybieramy zawód”: 16.40 — Ja­
nina Porazińska: „Baśń o Kop­
ciuszku”: 17.10 — ..Jedrek” — film 
prod. polskiej; 17.25 — PKF; 17.35 
— Informacje — towary — propo­

4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
17 TI 1973 Nr 41 (90131

zycje”; 17.55 — „Sylwetki X Mu­
zy” — Urszula Modrzyńska; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Postawy” 
— młodzieżowy dwutygodnik pu­
blicystyczny; 20.05 — Studio 63 — 
z cyklu „Opowieści mojej żony” 
Mirosława Żuławskiego widowisko 
pt. „Babie lato”; 20.20 — „Szpieg 
cesarza”, ode. 2 franc. filmu se­
ryjnego pt. „Marynarzyk”; 21.15 — 
„Świat i Polska” (kolor); 22 — 
„Artyści, których podziwiamy” — 
Antoni Majak.

O 16.45 — „Nasze recenzje”; 17 — 
" Świat w kamerze naszych re­
porterów; 17.20 — „Między mo­
rzem a lądem” — OTV Szczecin 
na ekranie; 17.50 — „Spotkanie z 
Andrzejem Kurylewiczem i for­
macja muzyki współczesnej”; 18.10 
— „Chronicon mundi”; 18.40 — 
„Pollena”; 18.45 — „Język franc.”, 
lekcja 36, cz. II; 20.05 — „Dobry 
wieczór z Waldemarem” — pro­
gram TV CSRS; 20.45 — „24 godzi 
ny” (kolor); 20.55 — Waldemar 
Chlebnikow: „Głody” — poezja 
radź.; 21.15 — „Tryptyk staropol­
ski” — widowisko Państwowego 
Teatru Lalki i Aktora w Lublinie; 
22.35 — „Język ros.” — powt. lek­
cji 20.

CZWARTEK

| 8 — „Szpieg cesarza”, ode. 2 
1 pt. „Marynarzyk”; 16.40 — 
„Ekran z bratkiem”, w programie 
m .in. film TVP z serii „Gruby”, 
ode. VII; 17.45 — „Oryle” — film 
muzyczny TVP „Premiera miesią­
ca” (kolor): 18.15 — „Diariusz mu 
zyczny”; 18.35 — „Poligon”; 19.10 — 
„Przypominamy, radzimy...”; 20.05 
— „Człowiek, który spalił swoje 
zwłoki” — włoski film fab. (od 
16 1.); 21.35 — „Poza szkołą” — 
program Redakcji Społecznej; 22.05 
— „Ekspres nr 20”; 23.20 — TV 
Technikum Rolnicze.

9 17 — „Beskid Niski” (z cyklu: 
“ „Krajobraz Polski” (kolor); 
17.25 — „Nasz dom” (z cyklu: „Ko 
lorowe spotkania”, kolor); 17.55 — 
„Malarze rosyjskiej bajki” (kolor); 
18.15 — „Gustaw ulega nastrojom” 
— węg. seryjny film animowany 
(kolor): 18.20 — „Przedwiośnie ii 
Eskimosów” — kanad. film dok. 
(kolor); 18.45 — „Język ang. w 

nauce i technice”, lekcja 21; 20.05 
—„Wieczorne melodie” — program 
rozrywkowy (kolor): 20.45 — „24 
godziny” (kolor); 20.55 — „Rigolet- 
to” Giuseppe Verdiego, filmowa 
wersja opery; 23.05 — „Język 
franc.” — powtórzenie lekcji 36, 
cz. II.

PIĄTEK

T 8.20 — „Człowiek, który spalił 
x swoje zwłoki” — film; 12.45 — 
Telewizyjne Studio Rolnicze; 16.40 
— Pora na Telesfora; 17.25 — „Nie 
tylko dla pań”; 17.50 — „Prawdzi­
wy człowiek” — radź, film dok.; 
18.10 — „Turystyka i wypoczynek”; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Dia­
logi historyczne”; 20.05 — „Piosen 
ka w żołnierskim płaszczu” — 
radź, program rozrywkowy w wy­
konaniu Zespołu Pieśni i Tańca 
Moskiewskiego Okręgu Wojskowe­
go; 20.35 — „Panorama Tygodnia”; 
21.15 — Teatr TV: „Do wszystkich” 
— widowisko poetyckie.
2 16.50 — „W kręgu nauki i prze 

mysłu” — program publ. 17.20 
— Polski Film Dokumentalny; 18 
— „Telewizyjny Uniwersytet po­
wszechny”: „Świat się kurczy”; 
18.20 — „Slim John” — kurs pod­
stawowy jęz. ang., lekcja 7; 19 — 
„Tęsknoty cywilizacyjne wsi” — ga 
węda Alojzego Srogi; 20.05 — „Spot 
kanie z jazzem”; 20.35 — „Targo­
wisko próżności”, cz. IV „Nie wszy 
stko złoto co się świeci” — ang. 
film seryjny; 21.20 — „24 godziny” 
(kolor); 21.30 — „Francuskie kry­
minały” (potyczki z filmem) — 
przed kamerami Zygmunt Kału­
żyński; 21.45 — „Telewizyjna Gieł 
da Wynalazków”; 22.20 — „Język 
ang. w nauce i technice” — powt. 
lekcji 21.

SOBOTA

। 8.55 i 21.55 — „Noc Iguany” — 
’ film fab. prod. USA (od 18 1.);

14.20 — Telewizyjne Technikum 
Rolnicze; 15.30 — „Program I pro­
ponuje”; 15.50 — „Redakcja Szkol 
na zapowiada”; 16.05 — „TV In­
formator Wydawniczy”; 16.40 — 
Dla młodych widzów: „Starcie” — 
czy lubisz film?: 17.10 — Dla mło 
dvch widzów — „Zagrajmy w 
«L»”; 17.45 — „Spotkania z przy­
rodą”; 18.10 — „Bieg po zdrowie”; 

18.35 — „Pegaz”; 20.15 — „Studio 
13” (kolor).
o 17 — „Na kaszmirskim szlaku” 
" — cz. IV: „37 dni w słońcu 

Indii” (kolor); 17.25 — Wojskowy 
Film Dokumentalny; 17.55 — „Dio­
nizy Smoleński” (z cyklu: „Ludzie 
nauki”); 18.25 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niemiecki, lekcja 
8; 18.50 — „Osobliwi mieszkańcy 
Parku Narodowego” — ang. seryj 
ny film z cyklu: „Świat, który nie 
może zaginąć” (kolor); 20.15 — 
„Bomba” (Wieczór z Fernande- 
lem) — franc. film fab.; 21 — 
„Muzyka w dawnym Gdańsku” 
(kolor); 21.45 — „Telewizja W-wa 
w programie V” — program roz­
rywkowy; 22.30 — „24 godziny” 
(kolor); 22.40 — „Oryginały i trans­
krypcje” w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. Jana Pruszka oraz so­
listów; 23.05 — „Slim John” — 
jęz. ang., powt. lekcji 7; 23.35 — 
„Program II proponuje”.

NIEDZIELA

| 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”; 
* 8.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.20 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 8.40 — „Radar”; 
9 — „Teleranek”; 10.20 — „Ante­
na”; 10.35 — Klub Sześciu Konty­
nentów; 11.15 — Muzyczne wize­
runki miast: „Grodków”; 11.45 — 
„Przemiany”; 12.30 — „Sportowy 
Magazyn Sprawozdawczy”; 14,20 — 
Dla dzieci — Ludwik Jerzy Kern: 
„Karampuk” (cz. IV): „Cudowna 
maść”; 14.50 — „Z ludowej szka­
tuły” — „Podgrodzie”; 15.30 — 
PKF; 15.40 — Mikołaj Kopernik, 
cz. III: „Dochodzić prawdy”; 16.10 
— „Piosenka dla Ciebie”; J7.15 — 
„W starym kinie” — list}/miłos­
ne Kazimierza Junoszy Stćppwskie 
go do Mary; 18.15 — „Tęie-Echo”; 
20.05 — „Wojna i pokój”, cz. f: 
„Andrzej Bołkoński” — radź, film 
fab.; 22.30 — „Magazyn Sportowy”. 
H 14.50 — „Pro publico bono” 
“ (Ocalić od zapomnienia); 15.15 
— Dla młodych widzów: „Niezwy 
kłe przygody Innkienlija zwanego 
Kieszką”, cz. I radź, filmu fab. 
(kolor); 16.20 — „Telewizyjny Tur 
niej Młodych Mistrzów” — pro­
gram publ.; 17.20*— „Kowalski po 
winien odpocząć”, cz. I: „Na Śnież 
niku”; 17.45 — „Tarpany” — fil­
my Kazimierza Kutza; 20.05 — „Te 
levariete” — program rozrywkowy 
TV CSRS; 21.35 — „Z bliska i ź 
daleka”.

CODZIENNIE w programie 1 
i 2: Dobranoc — 19.20; Dziennik 
lub Monitor — 19.30 oraz w pro­
gramie 1 Politechnika w ponie­
działek. środę i piątek o godz. 
15.20 i po godz. 22.45. (b)

Chociaż do oficj'alnego ot­
warcia tej’ imprezy, nie mają­
cej sobie równej w sporcie 
szkolnym, pozostało jeszcze kil 
kanaście dni, to jednak rywa­
lizacja została już rozpoczęta. 
Tegoroczne Igrzyska odbywać 
się będą w przekroju repre­
zentacji szkolnych oraz mi­
strzostw młodzików i młod­
szych juniorów.

Wcześniej zmierzą się reprezen­
tacje szkolne. W Augustowie, w 
łyżwiarstwie szybkim dziewcząt i 
^.złotym krążku” chłopców, barw

HIOB?
SOBOTA

Godz. 8. — Ogólnopolskie zawody 
w łyżwiarstwie figurowym o 
nagrodę PGL „Koziołki”. Jazda 
obowiązkówa. Lodowisko przy 
ul. Północnej.

Godz. 14,30 — Ogólnopolski turniej 
piłki ręcznej Akademii Medycz­
nych; Fińały. Sala przy ul. Mar 
Celińskiej. / /

Godz: 16. Mistrzostwa okręgu 
seniorów w pływąniu. Pływal­
nia przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 17. — Międzynarodowy tur­
niej zapaśniczy/Sala Energety­
ka przy ul. Grunwaldzkiej.

— Olimpia-Sf>ójnia Gdańsk. Mecz 
o mistrzostwo II ligi, w koszy­
kówce męskiej. Sala) przy ul. 
Świerczewskiego.

— AZS P-ń — Warszawianka. 
Mecz o mistrzostwo II ligi w 
piłce ręcznej mężczyzn. Sala 
przy ul. Marcelińskiej.

— Turniej bokserski o Złoty Pas 
Aleksandra Polusa. Walki pół­
finałowe. Hala MTP nr 20.

Godz. 18. — Lech — AZS P-ń. 
Mecz o mistrzostwo I ligi w ko­
szykówce kobiet. Sala przy ul. 
Chwiałkowskiego.

— AZS P-ń — Gwardia Warszawa. 
Mecz koszykówki mężczyzn o 
mistrzostwo II ligi. Sala przy 
ul. Młyńskiej.

Godz. 19. — Warta — Skra War­
szawa. Mecz o mistrzostwo II 
ligi w koszykówce mężczyzn. 
Sala przy ul. Saperskiej.

Wielkopolski bronić będą uczenni­
ce i uczniowie Szkoły Podstawowej 
z Dolska. W łyżwiarstwie szybkim 
chłopców i „Błękitnej sztafecie” 
dziewcząt wystąpi reprezentacja 
Szkoły Podstawowej nr 13 z Poz­
nania. W tym samym terminie w 
Gołdapii współzawodniczyć będą 
biathloniści — Liceum Ogólno­
kształcące z Czarnkowa i biega- 
cze-dziewczęta 1 chłopcy ze Szko­
ły Podstawowej z Chodzieży.

Nietypowa zima nie sprzyjała 
przygotowaniom, dlatego też dla 
65 osobowej grupy najlepszych nar 
ciarzy i łyżwiarzy zorganizowano 
obóz w Szklarskiej Porębie, mło­
dzież przebywała na nim do 14 
bm. Tam również warunki śniego 
we nie były idealne zrobiono jed- 
ńak wszystko aby jak najlepiej 
przygotować młodych sportowców.

W dniach 1—7 marca odbędzie 
się drugi etap igrzysk — mi­
strzostwa Polski młodzików 1 młod 
szych juniorów. Zwycięzcy elimi 
nacji wojewódzkich spotkają się 
w Krakowie (łyżwiarze figurowi). 
Krynicy (saneczkarze i hokeiści- 
młodzicy), Nowym Targu (biega­
cze, dwuboiści klasyczni i ho- 
keiści-juniorzy młodsi), i w Za- 

‘kopanem (alpejczycy, łyżwiarze 
szybcy i skoczkowie).

Właśnie ten etap igrzysk został 
już rozpoczęty. Zainaugurowali go 
hokeiści spotkaniami eliminacyj­
nymi, o prawo startu w turnieju 
finałowym.

Niestety, reprezentacja Wielko­
polski, składająca się z zawodni­
ków HKS-Bogdanka i MKS-u 
Września, została wyeliminowana 
w Bydgoszczy — (byli to juniorzy 
młodsi), po porażkach z zespo­
łem gospodarzy i Lodzi miasta. 
Nie powiodło się także młodzi­
kom, którzy w Opolu ulegli Kato­
wicom, 0:18 i drużynie Opola, 1:6, 
zajmując ostatecznie trzecie miej­
sce, awansem premiowano pierwsze 
i drugie.

Tak więc do saneczkarzy, którzy 
nie wezmą udziału ze względu na 
brak odpowiedniego sprzętu, dolą 
czyli hokeiści wyeliminowani przez 
silniejszych przeciwników.

Mamy nadzieję, że w pozosta­
łych dyscyplinach młodzi sportow 
cy z Wielkopolski, dokonają kolej 
nego kroku do krajowej czołówki 
w sportach zimowych, (zb)



EKSPBZYTUSA &Sprzedaż

BARKO PeM 
BmIJ

ulica Świerczewskiego 12
czynna w godz. od 8—19

ZAPRASZA PT KLIENTÓW
do odwiedzenia naszych stoisk 
i dokonania korzystnych zakupów. 

Informujemy przy okazji,
że od 1 lutego br. — prowadzimy 
POSEZONOWĄ SPRZEDAŻ nie­
których artykułów dziewiarskich, 
konfekcyjnych, włóczki oraz arty­
kułów galanteryjno - pończoszni­
czych.

Sprzedam motocykl SHL, 
w dobrym stanie, cena 
5.000 zł. Tomickiego 13/15
m. 17. 37349g
Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca. Kwiato-
wa 12. 35394®
Wózki spacerowe, kombi­
nowane, głębokie — pole­
ca Lesiński, Poznań, Ży-
do-wska 33. 35112g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie . i inne modne wzory, 
poleca wytwórnia Orzesz-
kowej 13. 35135®
Pudelki miniaturowe, peł 
norodowodowe czarne po 
championach, sprzedam. 
Tęczowa 4 m. 2, godz. 
17—20. 36887®
Sprzedam suknię ślubną 
z welonem. Grunwaldzka

1752-K1
15 m. 7, od 16. 37293®

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE
WYNAJMIE ZARAZ

POMIESZCZENIE
SKŁADOWO - MAGAZYNOWE

Sprzedam drewno budów 
lane. Schwark Piłka Młyn 
poczta Parkowo, pow. O- 
bornika Poznańskie.

193p
Pomidory 3 m wysokie, 
25 kg z krzewu. Nasiona 
wysyła Jan Królikowski, 
88-176 Pakość Pałucka, 
pow. Inowrocław. Porcja

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

O
Pracownicy poszukiwani

Zarząd Aptek Wojew. Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu, uL Bułgarska 59/61 — zatrudni na okres
sezonu letniego 1973 

INTENDENTA 
RATOWNIKA 
KUCHARKĘ 
POMOCE kuch. 
SPRZĄTACZKĘ

— (od 
— (od 
— (od 
— (od 
— (od

do 18.
do 28.
do 18. 
do 18. 
do 18.

73 r-)

Wczasowo-Kolonijnymdo pracy w Ośrodku __
Rogoźnicy, pow. Człuchów, woj. koszalińskie

KIEROWNIKA, 
Z-CĘ KIEROWNIKA, 
WYCHOWAWCÓW,

z przyległym terenem.
Oferty „Prasa", Grunwaldzka 19 dla 1865-KK1

20 zł. 192p

73 r.)
73 r.)
73 r.) 

w Starej

Sprzedam tanio nową 
skrzynię biegów „Warsza­
wa". Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
35548g.

oddając kupon 
KOZIOŁKÓW"

NA GRĘ 
przyczyniasz się

do rozkwitu swojego regionu 
2047-K1

Większą ilość baloników 
okrągłych z nadrukiem, w 
cenie 3 zł za sztukę — 
sprzeda wytwórnia, Ta­
deusz Sierantowicz, 47-134 
Błotnica Strzelecka, ulica 
Powstańców SI. 2, pow. 
Strzelce Opolskie. 377-K2

ŚWIEŻYCHJAJ
za
za
za

TO CENNY MAGAZYH WITAMIN
KORZYSTAJCIE
Z OBNIŻONYCH CEN
♦ jaja duże
♦ jaja średnie 

jaja małe

2,20
2,00
1,80

zł 
zł

1
1
1

szt. 
szt. 
szt.

SPOŻYWAJĄC JAJA-WZMACNIAMY ORGANIZM 
JAJA STANOWIĄ WYSOKIEJ WARTOŚCI 
POKARM DLA DZIECI I DOROSŁYCH.

2119-K1

•Praca • Nauka
Zatrudnię pracownika na 
gospodarstwo rolne. Zlot 
kowo 13, pow. Poznań.

37348g
Stolarz meblowy oraz u- 
czeń, potrzebni. Ul. Ró­
żana 13a — stolarnia.

35804g

Krawcowa konfekcyjna — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34941®.

Uczniów, najchętniej z 
prowincji przyjmę. Wa­
runki płacy i pracy bar­
dzo dobre. Warsztat wul­
kanizacyjny „Witgum" — 
Poznań, Dąbrowskiego 185. 

37141g
Przyjmę samotną kobie­
tę do pracy w niedużym 
gospodarstwie rolnym w 
pobliżu Poznania. Wyna­
grodzenie dobre. Pełne 
utrzymanie. Zgłoszenia — 
Tomeńczuk, ul. Sokoła 29. 

37297g

Pomoc doehodzaeą dla 
trzech osób; przyjmę. — 
Zgłoszenia: ul. Bema 16,
po godz. 16. 37038g

Czeladnika malarskiego o- 
raz ucznia, przyjmę. Zgło 
szenia od godz. 7—8. 14—15 
ul. Czerwonej Armii 25.

37466g

Mężczyznę, kobietę —
przyj mie gospodarstwo roi
ne. 
22.

Wosik, Dolna Wilda 
37452g

Pomoc domowa do 
leńkiego dziecka — 
trzebna natychmiast, 
runki bardzo dobre.

ma-

Wa-
Mgr

Anna Dolecka, Warszawa, 
Waliców 20 m. 816. 351-K2

Oddam w opiekę dziecko 
2-letnie w godz. 6,30—16, 
Osiedle Manifestu Lipco­
wego. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36410g.

Przyjmę bieliznę do pra­
nia. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 36407g.

Potrzebna samodzielna 
pomoc domowa na pro­
bostwo wiejskie, powiat 
Leszno. Zgłoszenia, Po­
znań, ul. Gwardii Ludo-
wej 34 m. 5. 36429g

Cukiernik, dobry facho­
wiec potrzebny. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36445g.
Przygotowanie do egzami­
nów,- -pomoc w nauce 
(przedmioty ścisłe, języ­
ki) pod opieką wykładów 
ców. Słowackiego 62 m. 
4. Zgłoszenia: tylko godz.
19—20. 35286g

Rusycysta naucza. Telefon
1726-45 (przed południem).
I 36183g

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 103, w 
dobrym stanie. Krańcowa

Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 36040®
Spółdzielcze 2-pokojowe 
zamienię na 2 oddzielne 
l-pokojowe lub kawaler­
ki. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36167 g.

$ Nieruchomości
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na żaba 
wy, uroczystości. Poznań,

39. 34932g
Wartburga nowy typ ku­
pię. Garaż blisko, wynaj 
mę. Poznań, Sienkiewicza 
21 m. 6, tel. 431-54, po 16,

Panna pracująca poszu­
kuje samodzielnego poko­
ju w dzielnicy Winiar. O- 
ferty „Prasa", Grunwalda 
ka 19 dła 36164g.

Lewandowski. 36427g
Odstąpię konto PKO na 
Fiata 1®00. Komorniki, Po 
znańska 40. 36240g

• Lokale
Studentka, poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Naj­
chętniej na Grunwaldzie, 
lub Jeżycach. Oferty „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
37472g.
Poszukuję pokoju z kuch­
nią lub pokoju pustego.
Oferty „Prasa'
waldzka 19 dla 36203g.

Grun-

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe w nowym budów 
nictwie (ciepła woda, te­
lefon), Osiedle Swierczew 
skiego — na równorzędne 
względnie cztery pokoje 
w innej dzielnicy, najchęt 
niej- nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36048®.
Zamienię korzystnie z pra 
cewnikiem PKP 4 pokoje 
samodzielne, I ptr., ciepła
woda, balkon na dwa
pokoje z c. o. Tel. 451-97,

36183g po godz. 16. 37468®

Dnia 15 lutego 1973 r. zmarła ukochana ciotka, 
przeżywszy lat 82

KATARZYNA MACIEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego 1973 r. 

o godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Na­
ramowicach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

37559g

Dnia 16 lutego 1973 r. zmarła nasza długoletnia 
pracownica, członek naszej Spółdzielni

JANINA LESICKA
z domu SPORNA

W Zmarłej tracimy serdeczną koleżankę 1 
mienną pracownicę.

su-

Matce Zmarłej wyrazy głębokiego i szczerego 
współczucia składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, POP 
i współpracownicy

Spółdzielni Pracy „Fotos" w Poznaniu.
2131-KI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 15 
lutego 1973 r. po krótkich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzo-ny Sakramentami św., odszedł od 
nas na zawsze w 45 roku życia mój najdroższy 
mąż 1 nasz ukochany tatuś, brat, zięć, szwagier, 
siostrzeniec, kuzyn i wujek, śp.

JÓZEF STEFANOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 15 

z kaplicy cmentarnej w Mosinie. Przed pogrze­
bem zostanie odprawiona w kościele msza św. 
żałobna.

W nieutulonym smutku pogrążeni
żona, córka, synowie 1 rodzina 

Poznań, ul. Niedziałkowskiego 27 m. 2.
 37511 g

Dnia 15 lutego 1973 r. zasnął w Bogu po dłu­
gotrwałej chorobie przeżywszy lat 78 nasz uko­
chany brat, wujek i szwagier

FRANCISZEK ŁYCZYNSKI
Msza św. żałobna odbędzie się 18. II. 1973 r. 

° godz. 14, w kaplicy Sióstr Urszulanek, ul. Po- 
krzywno 58, skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz parafialny.

O bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

37531g

Pokój wspólny wynaj mę 
panu pracującemu. Sw. 
Wawrzyńca 19 m. 5, zgło­
szenia przed południem.

36185g

Pielęgniarka poszukuje po 
koju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 36196®.

Działkę zamienię na mle 
szkanie wyłączone (stare
budownictwo). Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36207g.

Pracująca, spokojna, po. 
szukuje jednoosobowego 
pokoju lub wspólnego z 
osobą pracującą. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 36211g.

Kraków, garsonierę, c. o.; 
nowe budownictwo, cen­
trum zamienię na równo 
rzędne Poznań. Dolczew- 
ska, Kraków, al. Słowac-
kiego 11 m. 32. 362323
Starszy samotny pan po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego z obiadami. A- 
dres wskaże „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 36262g.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Elektrycznej 
Poznaniu zawiadamia, że zmarł

ROMUALD SZYMAŃSKI
emerytowany nauczyciel

1 troskliwy wychowawca młodzieży

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne 
pracownicy i młodzież

37592g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 lutego 1973 r. zakończył swe pracowite 

1 pełne poświęcenia życie, po długich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., przeżyw­
szy lat 71, mój ukochany i niezapomniany mąż, 
nasz troskliwy tatuś, teść i dziadek, śp.

JAN WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 

bm. o godz. 10.36 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

żona, córki, syn, synowa, zięciowie 
i wnuki

Poznań, ul. Prądzyńskiego 10 m. 4. 37504g

tDnia 16 lutego 1973 r. zasnęła w Panu moja 
najbliższa koleżanka, zawsze życzliwa, od­

dana przyjaciółka, przeżywszy lat 30

NINA LESICKA
z domu SPORNA

o czym zawiadamia pogrążona w żalu 
i smutku

Bożena Sadowska - Brzezińska 
z mężem 1 synkiem

37533g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 lutego 1973 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 84, śp.

ANDRZEJ TATAREK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 

11.55 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążeni w smutku

, żona, córka, zięć 1 wnuki
Poznań, Prądzyńskiego 47 m .17. 37529g

Sprzedam działkę budów 
laną 2473 m* w Krotoszy­
nie, ul. Łukaszewicza 1. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 37110g.
Sprzedam działkę ogrod­
niczą. Swarzędz, Rynek 
4/5 — Sydorek. 35277g

Sprzedam działkę 
laną 1200 m* na 
wie. Chrzempa, 
skiego 24a m. 16.

budow-
Juniko-
Kniew- 

37289g
Sprzedam dom lokatorski 
z wolnym mieszkaniem 
(40 ms) i z ogrodem 1.000 
m1 w Luboniu k. Pozna­
nia, blisko dworca PKP. 
Komunikacja miejska. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 37006g.

Sprzedam plac budowla­
ny w Ostrowie Wlkp. O-
ferty „Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 193p.

Sprzedam posiadłość 2,5 
ha, 14 km od Poznania — 
dom, budynki gospodar-
cze, światło, woda.
Teren nadający się na ho 
dowlę roślinną lub zwie­
rzęcą (komunikacja do­
godna). Adres wskaże — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37543g._________________

• Różne
Żyrandole, lampy, lustra, 
kinkiety, metaloplastyka. 
Warsztat — Roosevelta 12 
przeniesiony na Marcellń 
ską, narożnik Skarbka.

37174g

Żydowska 33. 35111g

Gladiołe wielokwiatowe — 
białe, czerwone, łososio­
we 56 sort./100 zł — wysy­
łamy. Wiesława Leks, Kra 
ków, Król. Jadwigi 1B7.

• Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo" — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 35981g

Nauczycielka, panna lat 32 
brunetka, zgrabna, weso­
łego usposobienia, kultu­
ralna, uczciwa, lubiąca 
dzieci — pragnie zapoznać 
kawalera lub wdowca z je 
dnym dzieckiem, w wie­
ku do lat 40, o tych sa­
mych cechach. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 197p.

Dwie panie lat 44 i 55 kul 
turalne, poznają starszych 
panów sytuowanych z 
mieszkaniem lub bez. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 35043g.

na kolonie letnie do w/w Ośrodka od 26. VL do M. 
VHI. 1973 roku.

Wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów.
Oferty z podaniem dotychczasowego stażu pracy 

i kwalifikacji, należy przesłać pod adresem Zarządu 
Aptek Wojew. Poznańskiego i m. Poznania w Pozna­
niu, ul. Bułgarska 59/61 — Sekcja Socjalno-Bytowa, 
do dnia 30 marca 1973 r.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru kandydatów.
1905-KI

Fabryka Aparatury i Urządzeń Komunalnych „Powo- 
gaz“ — Zakład w Pniewach, uL Dworcowa 6, telefon 
126 — zatrudni zaraz;

— DWÓCH TECHNOLOGÓW x wykształceniem 
wyższym, względnie średnim,

— EKONOMISTĘ z wykształceniem wyższym na 
stanowisko kierownicze,

— TECHNIKA ze znajomością zagadnień inwesty­
cyjnych.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia na miejscu.
340-K2

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 1, Poznąń, ul. Ratajczaka 46 — zatrudni na­
tychmiast w Zarządzie Przedsiębiorstwa 1 na budo­
wach woj. poznańskiego następujących pracowników: 

KIEROWNIKÓW BUDÓW — wyższe wykształce­
nie techniczne z praktyką w budownictwie.
TECHNIKÓW budowlanych i normowania pra­
cy — średnie wykształcenie techniczne z prak-
tyką w budownictwie, 
MAJSTRÓW BUDOWLANYCH dyplom mis-
trzowski, z praktyką w budownictwie.

— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH — d/s sprzę­
tu transportowego,

— MAGAZYNIERA — długoletnia praktyka w bu­
downictwie,

— POMOC MAGAZYNOWĄ,
oraz na budowach poznańskich:

— MURARZY, »
— CIEŚLI,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy,
— ELEKTRYKA — nawijaęz na silniki elektryczne,
— ELEKTRYKA SAMOCHODOWEGO,
— ELEKTRYKA MASZYN BUDOWLANYCH,
— DOZORCÓW na cały etat wzgl. na pół etatu,
— SPRZĄTACZKI.
Warunki płacy i pracy do omówienia.
Dla pracowników zamiejscowych zapewniamy bez-

płatne zakwaterowanie oraz przysługujące 
nia.

Zgłoszenia przyjmuje 1 Informacji udziela 
trudnienia 1 Płac PPBP nr 1 — Poznań, ul. 
ka nr 46. pokój 16.

świadcze-

Dział Za-
Ratajcza-

1700-K1
Spółdzielnia Pracy „Obuwnik Poznański" — zatrudni 
zaraz:

5 CHOLEWKARZY — możliwość zatrudnienia na 
pół etatu w zakładzie zwartym.

Wynagrodzenie akordowe wg stawek na miarowe 
obuwie luksusowe.

Zgłoszenia w biurze Spółdzielni, Poznań, ul. Szew-
ska 8. 1950-K1
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych
w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — przyjmle •

RZEMIEŚLNIKÓW posiadających od-

Wdowiec, lat 60, dobrze 
sytuowany pozna panią 
samotną, miłego usposo­
bienia, kulturalną, zgrab­
ną. Cel matrymonialny. 
TyL-o poważne oferty z 
fotografią, których zwrot
gwarantowany. Oferty
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 361i97g.

tDnia 16 lutego 1973 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzo-na Sakramentami św., nasza 

najdroższa żona, matka, siostra i ciocia, śp.

HELENA SROCZYŃSKA
z domu OCHOCKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 lutego br. o godz. 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Pamiątkowa 7 m. 13.

tDnia 15 lutego 1973 r. odszedł od nas w wie­
ku 70 lat, namaszczony Olejami św., nasz 

najdroższy ojciec, dziadek, teść, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu sołackim, ul. Lutycka.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z rodziną

37516g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że
15 lutego 1973 r. zmarł w wieku lat 92, 

ukochany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek

MARIAN LANGE
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek,

dnia 
mój

dnia
19 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, synowie, synowe, zięć i wnuM

Poznań, ul. Śniadeckich 7 m. 4, Warszawa.

tDnia 15 lutego 1973 r. zasnęła, opatrzona Sa­
kramentami św., na drogę wieczności

SIOSTRA

KATARZYNA WITKOWIAK 
ze Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia 

św. Wincentego a‘Paulo
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

poniedziałek, dnia 19 bm. o godz. 16 w kaplicy 
Świętej Rodziny w Poznaniu. Pogrzeb tego sa­
mego dnia o godz. 14 na cmentarzu parafialnym 
w Dolsku.

w imieniu rodziny 
Ks. Antoni Witkowiak

Poznań, Mieszka I 9. 37485g

powiednie kwalifikacje i wyposażony lokal usy­
tuowany w powiecie poznańskim — celem uru­
chomienia zakładów usługowych na zryczałtowa­
nym rozrachunku — następujących branż: 
— mechanika pojazdowa, 
— ślusarstwo,, 
— radio i teletechnika, 
— blacharstwo samochodowe, 
— elektromechanika, 
— kowalstwo, 
— blacharstwo i dekarstwo,
— instalatorstwo sanitarne 1 elektryczne — na­

prawa lodówek,
— stolarstwo — ciesielstwo, 
— murarstwo, tynkarstwo, 
— budowa nagrobków (kamieniarstwo), 
— malarstwo, 
— posadzkarstwo, 
— szklarstwo, 
— zduństwo,
— bednarstwo — kołodziejstwo,
— zegarmlstrzostwo,
— optyka,
— fotografowanie,
— fryzjerstwo i kosmetyka,
— tapicerstwo,
— krawiectwo i kuśnierstwo — naprawy,
— rymarstwo,
— usługi drobne.

Osobiste zgłoszenia w Dziale Usług Spółdzielni, w
godz. od 8 do 11. 1530-KI

tDnia 15 lutego 1973 r. po krótkich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzoha Sakramenta­

mi św., moja najukochańsza żona, mamusia, 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, przeżyw­
szy lat 58, śp.

JADWIGA JAROSZYŃSKA
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 lutego br. o godz. 
14 z kościoła filialnego przy placu Gen. Świer­
czewskiego w Czempiniu.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z córką

Czempiń, ul. Kościelna 14. 37463g

tDnia 15 lutego 1973 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 

św., przeżywszy lat 64, drogi mąż, ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wujek, śp.

ANTONI SZAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego 1973 roku 

o godz. 13 z domu żałoby w Głuchowie.

Pogrążona w smutku

Głuchowo, pow. Poznań.

RODZINA

37495®

tW dniu 15 lutego 1973 r. zmarła śmiercią 
giczną najdroższa żona, mamusia, córka, 

stra i szwagierka, śp.

JANINA LAMENTA
z domu KRAWCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 
o godz. 14 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

tra- 
sio-

bm.

mąż z dziećmi, rodzice 1 rodzina
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LUTY
17 

Sobota

Juliana. 
Łukasza

Słońce: 7.69—17.05

Na przykładzie PTTK

Nowe trasy turystyki zagranicznej
K TEATRY J

POLSKI — g. 19 „Nieznajoma z 
Sekwany”.

NOWY— g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 „Madame But- 

terfly”.
OPERETKA - g. 19 „Kraina 

uśmiechu” (przedst. żamknięte’’.
SCENA MŁODYCH — g. 19 „Ser 

deczny stary człowiek”.
KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­

zyta i kwita’’.

£ KIMA J

KDF MUZA — g. 10, 12, 14, 20.15 
„Zabójcy” (USA 18 1.), g. 16, 18 
„Wesele” (poi. 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Po- 
zwólcie im żyć” (fr. 11 1.), g. 17.30, 
20 „Sacco i Vanzetti” (wł.-fr. 16 i.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. IV i V (radź. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10.30, 13.30 „Ko­
pernik” (poi. 14 1.), g. 16.30 seans 
zamknięty, g. 19.30, 22.15 „Narko­
mani” (USA 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Anatomia miłości” (poi, 16 1.), 
g. 16 „Kozi róg” (bułg. 18 1.), g. 
18. 21 „Kopernik” (poi. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30 „Gwiazda 
Południa” (ang. 11 1.), g. 18, 20.15 
„Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Zycie, mi 
łość, śmierć” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
i,Dom wampirów” (ang. 14 1.).

MINIATURKA — g. 17.30 „Ofi­
cerowie” (radź. 14 1.), g. 19.30 „Mi­
chał Strogow — kurier carski” 
(bułg. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Wielkie 
wakacje” (fr. 11 1.), g. 17.30, 19.30 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(ang. 18 1.).

PANCERNI AK — g. 17.30 „Po­
dróż za jeden uśmiech” (poi. 7 1.), 
g. 20 „Klub kawalerów” (poi. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30, 18, 20.15 
„Wilcze echa” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 16, 18, 20 „John i 
Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Morderca jest w domu” 
(węg. 16 1.).

SCALA — g. 15.30 „Mayerling” 
(fr. 14 1.), g. 18, 20 „Porachunki* 
(ar;g. 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 
„Poślizg” (poi. 16 1,).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Dom wampirów” 
(ang. 14 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15, 22.30 „Niebieski żołnierz”
(USA 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
■„Tagebuch — dziennik dr, Hansa 
Franka” (poi. 14 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—20 
„USA — Nowy Jork — wystawa 
światowa” cz. I.

t dyżury 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49; okulisty 
ka — ul. Garbary 17; chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7; psychiatria — ul. Szpi­
talna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego 11 (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

I RAPIO J

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń: 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy; 9 
Dla kl. III i IV (wych. muzyczne) 
„Muzyka z czasów Kopernika i 
astronautów”; 9.20 Z muz. baleto­
wej; 10.05 „Portret z konwalia” 
fragm. 2 pow.; 10.25 Muzyczna wi­
zyta u T. Kesowiji: 10.50 w stoczni 
im. Warskiego rep.; 11 Dla szkół 
średnich (wych. obywatelskie). 
Cykl: szczerze o trudnych spra­
wach; 11.20 Muzyczny przewodnik 
po Europie; 11.49 Rodzice a dziec­
ko; 12.25 Z lubelskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Dla kl. III i IV (jęz. 
polski) „Radio”; 13.29 „Od Batumi 
do Baku” — pieśni i tańce ludowe 
narodów radź.; 13.40 Więcej, lepiej, 
taniej: 14 Czy znasz te książkę?; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.05 „Czas i ludzie”: 16.20 600 se­
kund piosenki żołnierskiej: 16.30 Po 
południe z młodością: 18.50 Muz. i 
Aktualn.: 19.15 Kunić nie kunić, po 
słuchać warto: 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju: 20.30 Miniatury 
rozrywkowe: 21 Podwieczorek przy 
mikrofonie: 22.30 Sobotni non stop 
taneczny; 0.10 Program nocny z 
Opola.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 10, 12.05, 15, 
16. 20. 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 8.05 Po jednej pio­
sence: 8.35 „Droga do wolności” — 
montaż: 8.55 Gra i śpiewa Zespół 
Regionalny z Lubania: 9 „Neaool 
śpiewa”: 9.35 Ludzie dobrej robo­
ty: 9.55 Ocean piosenki; 10.25 Maga­
zyn literacki „To i owo”: 11.25 
Konc. Choninowski z nagrań J. 
Stomnla: 13 „Czas dobrych gospo­
darzy”: 13.25 Poznański Chór Chło 
piecv n/d J. Kurczewskiego; 13.40 
„Dziewiąty cud na wschodzie”
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W różnych formach wczasów i wycieczek turystyczno- 
krajoznawczych coraz więcej miejsca zajmują wyjazdy za­
graniczne. Jednym z organizatorów wypoczynku poza kra­
jem jest Biuro Turystyki Zagranicznej Polskiego Towa­
rzystwa Turystyczno-Krajoznawczego, które — z racji umożli­
wienia tanich, atrakcyjnych imprez zagranicznych — zyska 
ło już sobie wielu zwolenników. /

Wycieczki, organizowane 
przez BTZ PTTK, opierają się 
na tańszych bazach noclego­
wych i środkach transportu, 
co — nie obniżając walorów 
atrakcyjności wyjazdów — 
stwarza realne szanse szerokie 
go uczestnictwa w nich 
wszystkich zainteresowanych.

W ostatnich latach Biuro, 
wchodząc w ścisłe kontakty z 
kontrahentami zagranicznymi, 
rozwinęło turystykę — z 7 
państw, w 1971 roku — do 16 
w tym roku, przy jednoczes­
nym opracowaniu .75 tras w 
tych krajach.

Na ten rok przygotowano propo 
zycje wyjazdowe dla ponad 80 000 
turystów, tj. o 25 procent więcej,

AKTUALNOŚCI
• W niedzielę o godz. 19.30 

w Sali Czerwonej Pałacu Dzia- 
łyńskich występ! zachodnionie- 
miecki skrzypek młodego poko­
lenia, Dełev Grevesmuehl. W 
programie usłyszymy cztery so­
naty na skrzypce z towarzysze­
niem fortepianu: G. F. Haendla, 
W. A. Mozarta, J. S. Bacha i J. 
Brahmsa, (res)
• Na występy w Teatrze Pol­

skim zapowiedział swój przyjazd 
znany aktor warszawski Kazi­
mierz Wichniarz, poznaniak z u- 
rodzenia i z kilku lał występów 
na naszych scenach. Zagra on 
27 i 28 bm. (łęcznie w trzech 
przedstawieniach rolę Cześnika 
w „Zemście".
• Towarzystwo Kultury Tea­

tralnej organizuje w okresie od 
19 do 25 bm. konkurs fofogra- 
ficzno-rysunkowy pod nazwę 
„Przed spektaklem". Impreza ta 
zwięzana jest ze zbliżajęcym się 
Międzynarodowym Dniem Tea­
tru. Szczegółowych informacji 
zaczerpnęć można w siedzibie 
TKT (Pałac Kultury), lub pod nu­
merem telefonu 650-41, w. 131.
• Ubiegłotygodniowa giełda 

plakatów „chwyciła" i cieszyła 
się dużym zainteresowaniem ko­
lekcjonerów. W zwięzku z tym 
Biuro Wystaw Artystycznych po­
wtórzy ja w niedzielę, 18 bm., 
w godzinach 11-15 w „Arsena­
le"- (z)
• W czasie remontu przy­

chodni Rejonowej przy ul. Gło­
gowskiej 82, tamtejsi lekarze 
będę przyjmowali pacjentów w 
przychodniach: przy ul. Małec­
kiego 26 (dr Kanonik i dr Je- 
lewska), przy ul. Kasprzaka 16 
(dr Murawska) i przy Matejki 
52 (dr Graja). (z-o)

fragm. pow.; 14.05 Gwiazdy radź, 
estrad; 14.30 „Niedoksztalcony” — 
opow. K. Strzałki; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 15.25 Z nagrań 
Zespołu „L’Oiseau Lyre” pod dyr. 
Louis de Froment; 15.50 O czym 
pisze prasa literacka; 17.15 Rep. ak 
tualny z NRD; 17.25 „Grająca sza­
fa”; 17.55 „Radioexpress”; 18.10 „Po 
znań literacki” — felieton pt. „Sie 
dem wielkopolskich miesięcy Mic­
kiewicza”: 18.20 Widnokrąg — pro 
gram pop.-naukowy; 19.15 Język 
francuski; 19.31 „Matysiakowie”; 
20.01 Recital tygodnia — M. Rostro- 
powicz — wiolonczela; 20.34 „Sa­
mo życie”: 20.44 Muz. tan.; 21.20 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.35 
„Budapeszt na płytach”: 22.33 J. 
Haydn: Nokturn F-dur: 22.45 Radio 
kabaret „trzy po trzy”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 
22. 23.50.

PROGRAM III: 8.05 Mój magne­
tofon; 8.35 Piosenki teatrzyku „Se 
mafor”; 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — 3 ode. pow.; 9.10 Pocztów­
ka dźw. z Madrytu: 9.30 Nasz rok 
73; 9.45 Stary jazz tradycyjny: 9.55 
R. Strauss — 4 ostatnie pieśni; 
10.20 Nowy jazz tradycyjny: 10.35 
Dzień, jak co dzień: 11.45 „Pamięt­
nik kamerdynera cesarza Napoleo 
na I” — 8 ode. książki Louisa Wai- 
ry Constanta; 12.25 Za kierownica; 
13 Na szczecińskiej antenie; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej; 15.30 
Pani Kryminolog porównawcza; 
15.45 Słynne tria beatowe; 16 Wszy­
scy śpiewają Bacharacha; 16.33 
Tommaso Albinoni — Concerto in 
C na trąbkę i orkiestrę; 16.45 Nasz 
rok 73; 17.05 „Tajemnica ślepych 
ptaków” — 4 ode. now.: 17.15 Mój 
magnetofon: 17.40 Gawędy o świe­
ceniu — doc. dr. R. Kalety: 17.50 
Oklaski dla Arethy Franklin; 18.15 
Słynne tria jazzowe; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Antologia mi­
niatury muzycznej — ricercar; 19.05 
Poezja śpiewana Norwida; 19.20 
Książka tygodnia — Andrzej Braun 
„Siadami Conrada”: 19.35 Muzyczna 
poczta UKF: 20 Korowód tanecz­
ny; 21.50 Opera — G. Verdiego 
..Otello”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
ozorów — Zespół Ten Yers After: 
22.15 Pow. w wyd. dźw. „Wiejski 

niż w 1972 roku, przy czym ta do­
datkowa liczba miejsc przeznaczo­
na jest głównie do wykorzystania 
przez zakłady pracy dla turystów 
zbiorowych.

Szczególnie przystępne warunki 
pobytu oferowane są m. in. w Buł 
garii, Rumunii, Czechosłowacji i 
na Węgrzech, gdzie — obok dotych 
czasowych form działalności — 

rozwinięto wyjazdy z namiotami na 
campingi oraz z noclegami w kwa 
terach prywatnych. W sanatoriach 
Bułgarii i Rumunii zarezerwowa­
no w tym roku większą liczbę 
pokoi przeznaczonych na przyję­
cie wyjeżdżających z kraju w ce­
lach leczniczych.

Obecnie BTZ PTTK, oprócz do­
tychczasowych tras do krajów 
Europy zachodniej, przygotowuje 

wycieczki turystyczne m. in. do 
Iraku, Kuwejtu, na Cypr oraz do 
Danii i ewentualnie NRF. Ko­
rzystną formą wyjazdów, propono 
waną przez PTTK do państw stre 
fy dolarowej, są rozszerzane syste 
matycznie wymiany grup turystycz 
nych.

Również w najbliższych planach 
Biura przewidziano organizację 
8-dniowych rejsów statkiem „Ma 
zowsze” po Morzu Bałtyckim, po­
łączonych ze zwiedzaniem portów 
krajów skandynawskich i ZSRR.

Poza tym BTZ PTTK będzie 
organizowało w większym za 
kresie tzw. turystykę kwalifi 
kowaną (wycieczki narciarskie, 
kajakarskie itp) dla zaawanso 
wanych w tej dziedzinie dzia-

Spotkania ze studencką 
Melpomeną

W najbliższym czasie aula 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
będzie miejscem spotkań z 
dwoma, gościnnie występują­
cymi w Poznaniu, teatrami stu 
denckimi.

„Pleoplazmus” z Uni wersy te 
tu Jagiellońskiego przywozi 
spektakl, zatytułowany „Szłość 
samojedna”. Jego reżyserem 
jest Ryszard Major (nagroda 
na Łódzkich Spotkaniach Te­
atralnych). Zespół wystąpi w 
Poznaniu 24 bm. o godz. 18 i 20.

Jego poznańskie wystąpienia po­
przedzi prezentacja (19 bm. i 21 bm. 
gędz. 20) działającego już od 50 
lat, belgradzkiego Międzyuczelnia­
nego Teatru Akademickiego. Wy­
kona on „Klim-Klam” i „Teatr 
jest rzeczą prawdziwą” — zbioro­
we kreacje groteskowo-surreali- 
styczne, w reżyserii Banko Psma- 
novica. Występy w Poznaniu bę­
dą zakończeniem polskiego tournee 
belgradzkiego zespołu, który wy­
stępował w Warszawie, Katowi­
cach, Krakowie i Wrocławiu, (ask)

Sherlock Holmes” W. Llpatowa; 
22.45 Frywolne piosenki: 23 Poezja 
Czechosłowacji — Milian Rufus; 
23.05 Wieczorne spotkanie z pio­
senka kanadyjską; 23.50 Na dobra­
noc gra Mieczysław Mazur.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 1040, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

E TELEWIZJA 1

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 — 
„Marzenia miłosne’ — fab. film 
węg., cz. I (kolor): 9.55 — Dla szkół 
(kl. V): „U stóp wulkanów”; 10.55 
— Nauka o człowieku (kl. VIII): 
„Skóra”; 14.20 — TV Technikum 
Rolnicze — Chemia, lekcja 2; 14.55 
— TV Technikum Rolnicze — Zoo­
logia, lekcja 3; 15.30 — „Z koszar 
i poligonów”; 15.50 — Redakcja 
szkolna zapowiada; 16.05 — TV 
Informator Wydawniczy; 16.30 — 
Dziennik: 16.40 — Dla młodych wi­
dzów: „Ostatki ośmioklasistów”; 
17.40 — Finał XI Olimpiady Wie­
dzy Rolniczej; 18.35 — Godzina 
Orfeusza — magazyn muzyczny 
nr 24 (kolor): 19.20 — Dobranoc (ko 
lor): 19.30 — Monitor (kolor); 20.15 
— „Marzenia miłosne” — fab. film 
węg.. cz. I (kolor): 22.05 — Dzień 
nik; 22.25 — Wiadomości sporto­
we i Kronika Mistrzostw Świata 
w sankach: 22.40 — Teatr Rozryw­
ki: „850 milionów”; 23.45 — Studio 
Przebojów — program TV NRD.

PROGRAM II: 16.45 — „Indie” — 
cz. V — reportaż (kolor); 17.10 — 
„O miedzę cały świat”; 17.40 — 
„Wspólna nauka” — film dokum. 
o współpracy polsko-syryjskiej; 
18.25 — Sprechen Sie deutsch. 1. 7; 
18.50 — „Długie bezdeszczowe la­
to” — „Świat, który nie może za 
ginąć” (kolor): 19.20 — Dobranoc 
(kolor); 19.30 — Monitor; 20.15 — 
Wieczór z Pantomima Wrocław­
ska: „Odejście Fausta”. Muzyka 
— Hektor Berlioz: 21.20 — 24 go­
dziny (kolor): 21.30 — „Ja Agata 
i Ty” — włoski próg, rozrywkowy, 
cz. II: 22.10 — „Kara”, cz. II — 
fab. filmu włoskiego „Fiakier nr 

łączy i członków towarzystw 
tur ysty czno - kr a j ozn a wczy ch.

We wszystkich imprezach za 
granicznych PTTK uwzglę­
dniać będzie przede wszystkim 
zgłoszenia turystów grupo­
wych z zakładów pracy, (br)

Kopernikowska wystawa
Andrzeja Kupidury

W ramach Roku Nauki Pol­
skiej i obchodów 500-lecia uro 
dżin’ Mikołaja Kopernika, po­
znański Pałac Kultury przy­
gotował specjalny cykl imprez. 
Wszystkie one odbędą się w 
poniedziałek, 19 bm., a zainau­
guruje je otwarcie o godz. 16 
wystawy fotogramów Andrzeja 
Kupidury.

Zestaw około 120 zdjęć, to 
plon kilku podróży szlakiem ko 
pernikowskim. Ekspozycję o- 
patrzył autor tytułem „Jego nie 
bo i ziemia — szlakiem Koper­
nika”. Są to zdjęcia z takich 
miast, jak: Kraków, Toruń, 
Lidzbark Warmiński, Olsztyn, 
Frombork, Grudziądz i Gdańsk, 
a także impresje na tematy 
związane z wielkim polskim 
astronomem. (c)

W popularnym „Kuchciku**
Placówek gastronomicznych, żywiących miejscowych i 

przyjezdnych szybko i smacznie, ciągle jest w naszym mieś­
cie mało. Jeden z pozytywnych przykładów w tym zakresie 
— to popularny, samoobsługowy bar „Kuchcik”.

Ruch tutaj zawsze duży, ale 
nie tylko dlatego, iż bar poło­
żony jest przy ul. Czerwonej 
Armii, a więc w centralnym 
punkcie miasta. Dobrej opinii 
nie zdobywa się nawet najko­
rzystniejszą lokalizacją i o tej 
prawdzie pamięta załoga „Ku­
chcika”.
. Wydaje on dziennie do 1600 
—1700 posiłków. Pytamy, czy 
nie potrafiłby więcej? Nie, 
gdyż nie pozwala na to szczu­
płe zaplecze; czasu wymaga 
też przestrzeganie zgodności z 
przepisami, dotyczącymi recep 
tury i w ogóle jakości serwo­
wanych potraw. Kiepska robo­
ta jest po prostu nieopłacalna 
— taki pogląd reprezentuje

13”: 23.35 — „Slim John”, 1. 6; 0.05 
— Program II proponuje.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
7.35 — TV Kurs Rolniczy; 8.10 — 
Przypominamy, radzimy; 8.20 — 
Alarm przeciwpowodziowy trwa: 
8.30 — Nowoczesność w domu i za 
grodzie; 9 — Dla młodych widzów: 
Teleranek — Galeria, Naokoło 
świata. Wizyta w pustyni i pusz­
czy. TV Klub Śmiałych, film z se­
rii „Mój przyjaciel Ben”: 10.20 — 
Encyklopedia Tatrzańska „Nar­
ciarstwo”: 10.50 — Muzy bez eta­
tu — program poświecony amator­
skiemu ruchowi artystvcznemu 
(kolor); 11.20 — Z cyklu „Piórkiem 
i węglem”; 11.45 — Dziennik: 12 — 
Przemiany: 12.30 — Sprawozd. ma­
gazyn sportowy — Hokej: Naprzód 
Janów — Podhale N. T., Mistrzo­
stwa Świata w sankach. Puchar 
Tatr — konkurs skoków; 14.40 — 
Dla dzieci — L. J. Kern: „Karam- 
puk”, cz. III pt. „Bardzo dziwne 
zakupy”; 15.10 — Warszawa — 
Moskwa — teleturniej; 16.15 — 
„Wszystko za wszystko”; 17.40 — 
„Kryteria” — felieton; 1745 — 
„Kwiaty Aten” — grecki program 
rozrywk. (kolor); 18.25 — „Doktor 
Mikołaj” — widów, o Mikołaju 
Koperniku; 19.20 — Dobranoc (ko­
lor) i Dziennik; 20.20 — „Chłopi” 
ode. ostatni pt. „Zemsta” (kolor): 
21.15 — PKF: 22.25 — Studio Ron­
do przedstawia „Gwiazdy siedmiu 
stolic” — głos ma Praga; 22.35 — 
Magazyn Sportowy.

PROGRAM II: 14.25 — Dla mło­
dych widzów — „Sport i zabawa” 
— program TV NRD; 15.25 — Ar­
tyści okresu przedrewolucyjnego 
— Skarby sztuki rosyjskiej — pro 
gram TV radź.; 15.45 — Estrada 
poetycka „Większe od życia” — 
poezja M. Jastruna; 16.30 — Tur­
niej Politechniki — walczą Aka­
demia Górniczo-Hutnicza w Kra­
kowie i Politechnika Wrocławska: 
17.30 — Ludzie z pociągu (film K. 
Kutza); 19.20 — Dobranoc (kolorl 
i Dziennik: 20.20 — „Żarty przy- 
kładne” (klasycy humoru — Mi- 
guel Cervantes de Saavedra): 
21.20 — Nicolo Copernico Grata 
Patria — z ok. 500 rocznicv uro­
dzin Mikołaja Kopernika: 22.15 — 
Grupa baletu nowoczesnego.

Felieton tygodnia

Ulica panny Kopciuszek
gronie osób, będących 

V V od urodzenia poznania­
kami, padło pytanie: — Czy 
ktoś z państwa wie, gdzie jest 
ul. Kopciuszka? — Jaka? Kop 
ciuszka? Tego z bajki? To chy 
ba w Warszawie, tam nadają 
ulicom takie sympatyczne na­
zwy; o, Misia Puchatka jest 
przy... — Nie chodzi o stolicę. 
U nas, w Poznaniu.

Posługując się udostępnio­
nym mi przez kierownika po­
znańskiego Zarządu Geodezji i 
Gospodarki Terenami — p. 
mgr. M. Wawrzyniaka załącz­
nikiem do uchwały nr XXV1 
2U72 Rady Narodowej z 23. VI. 
1972 r., mogłem udowodnić, że 
od ośmiu miesięcy mamy w 
Poznaniu nie tylko ulicę Kop­
ciuszka (powinno by to właś­
ciwie brzmieć: panny Kopciu­
szek), ale i Królewny Śnieżki, 
Gulliwera oraz baśniopisarza 
Hansa Christiana Andersena. 
Wszystkie one znajdują się na 
Grunwaldzie między Edwar­
dowem a Ławicą, przy ul. 
Świerczewskiego.

W ogóle Grunwald ma 
szczęście do ulic o miłych naz 
wach, takich, jak Promyk, O- 
gnik, Poranek, Jutrzenka, 
Brzask, Świt (nie mylić z Prze 
świtem, znajdującym się mię­
dzy Sołaczem a Winiarami, ko 
ło Lazurowej). O nadanie tych

głównie szefowa kuchni, ga- 
stronomik z powołania — Sta­
nisława Ziółkowska. Niemniej 
załoga stara się maksymalnie 
skrócić czas przygotowywania 
posiłków. Dzięki temu klienci 
mogą w „Kuchciku” zjeść szyb 
ko i smacznie czego nie moż­
na powiedzieć o wielu innych 
lokalach. A przecież wspom­
niany bar korzysta z takich sa 
mych dostaw, jak i pozostałe 
zakłady, przy czym również i 
garmażerka jest sprowadzana 
z zewnątrz.

Dobrą pracę „Kuchcika” do­
ceniono, przyznając w ubr. 30- 
osobowej załodze (jest w niej 
tylko czterech mężczyzn) me­
dal HANDLOWEGO ZNAKU

Zdjęcie przedstawia część pra­
cowników „Kuchcika" z kierow­
niczkę — Bogumiłę Siekierskę 

(szósta od lewej), (ad)
Fot. — K. Przychodzki

JAKOŚCI. Było to wyróżnie­
nie godne 10-letniej działalno­
ści baru, przy czym był to je­
dyny zakład gastronomiczny, 
który otrzymał medal HZJ.

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej. Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom Kul 
tury Kolejarza zapraszają na 
kolejne spotkanie w ramach 
prasowych przeglądów tygod­
nia, któfe odbędzie się 18 bm. 
o godz. 11 przy ul. Marchlew­
skiego 130 w Domu Kultury Ko 
lejarza. Prelegentem będzie 
doc. dr Czesław Mojsiewicz.

(na)

INFORMUJEMY
NIEDZIELA: • G. 10.15 — Stary 

Rynek 10 — zbiórka na zwiedzanie 
Muzeum Wojska Polskiego. • G. 11 
— aula WSE (Marchlewskiego 146) 
— zebranie obsolwentów WSH, AH 
i WSE. • G. 12.15 — Muzeum Hi­
storii Ruchu Robotniczego — pro­
jekcja filmów.

PONIEDZIAŁEK: G. 18 ■ — „Ar­
senał” (St. Rynek) — wykład W. 
Makowieckiego o metodzie badań 
filmu animowanego. ■ Pałac Dzia- 
łyńskich — odczyt E. Paszczaka o 
perspektywach rozwoju Poznania. 
■ G. 19^— „Akumulatory” (Zwie­
rzyniecka 7) wystawa Angelo de 
Aąuino (Brazylia). 

najnowszych — baśniowych 
(tzn. Kopciuszka itp.) wystąpił 
do władz miejskich zarząd 
Zrzeszenia Budowy Domów 
Jednorodzinnych „Ławica”, co 
odnotowujemy z uznaniem dla 
inwencji projektodawców.

Ciekawostki ciekawostka­
mi, ale gdy już mowa o 
nowych nazwach, musimy 

przedstawić też te o bardzo po 
ważnym brzmieniu, nadane 
także mocą wspomnianej uch­
wały. Otóż w Junikowie, daw­
niejsza ul. Węgliniecka została 
przemianowana na ul. Smolu- 
chowskiego, jako że tam pow- 
staje gmach Instytutu Fizyki 
Polskiej Akademii Nauk, a Md 
rian Smoluchowski (1872— 
1917) — jak podaje encyklope 
dia — był sławnym polskim 
-fizykiem. Na Nowym Mieście 
most przez Cybinę nosi imię 
Mieszka I, ulicy zaś równole­
głej do Ostrowskiej, między 
Rodawską a ul. Spławie, nada 
no nazwę Poznańskie Sady, ta 
ką bowiem miała spółdzielnia 
— założona w 1947 r. dla za­
gospodarowania terenów w 
Szczepankowie ogrodniczymi 
działkami. O moście w Staro- 
łęce powinniśmy od czerwca 
ubiegłego roku mówić, jako o 
Dębińskim, a ten najnowszy, 
przerzucony przez Wartę w 
przedłużeniu Trasy Hetmań­
skiej, mianowano Mostem 
Przemysła I, który to książę 
wielkopolski (zm. w 1257 r.) 
zbudował na lewym brzegu 
Warty zamek i założył nowy 
Poznań tu, gdzie jest teraz 
Stare Miasto.

Dalej, bloki spółdzielcze „ce 
giełszczaków” na Łazarzu — 
to Osiedle Hetmańskie HCP, 
skwer przed Operą to Park 
Mickiewicza, a za Operą — 
Park Wieniawskiego. (Temu o- 
statniemu poświęciliśmy już 
na łamach „Głosu” kilka gorz­
kich słów). Tereny nad Bog­
danką między ul. Pułaskiego a 
al. Wielkopolską nazywają się 
natomiast Parkiem Adam,a 
Wodziczki (zmarłego w 1948 r. 
w Poznaniu botanika, wielce 
zasłużonego m. in. w dziedzi­
nie ochrony przyrody).

TA 7 reszcie ostatnia z uchwa 
** lonych w 1972 r. nazw: 

Rondo Mikołaja Kopernika w 
miejscu, znanym dotychczas 
powszechnie, jako Kaponiera. 
Z uzasadnienia do uchwały do 
wiedzieliśmy się, że z wnio­
skiem w tej sprawie wystąpił 
poznański oddział Polskiego 
Towarzystwa Miłośników A- 
stronomii.

Ile będzie potrzeba czasu, 
zanim ta nowa nazwa się 
przyjmie? Zobaczymy. Zapew­
ne starsze pokolenie nie prędko 
przestanie przesiadać z tram­
waju do tramwaju „na Kapo- 
nierze”, podczas gdy młodsi za 
kilka lat nie będą już pamięta 
li, gdzie owa Kaponiera była. 
Chociaż tradycjonalnych nazw 
zawsze trochę żal gdy znikają 
z życia miasta, przechodzi się 
nad tym z czasem do porząd­
ku. Tak już jest.

W dalszym ciągu wspomnia­
nej na wstępie dyskusji towa­
rzyskiej, której treścią stało 
się rozpatrywanie wszelkich 
za i przeciw tej zmianie, ktoś 
powiedział: „Jednak Koper­
nik to był naprawdę genialny 
astronom i wielki Polak!”. 
I ten argument uznali nawet 
zaprzysiężeni tradycjonaliści, 
jako przesądzający sprawę no­
wej nazwy dla Kaponiery.

ZDZISŁAW KADRA

Medale dla jubilatów
W gmachu Prezydium DRN- 

Jeżyce udekorowano medalami 
„Za długoletnie pożycie mał­
żeńskie” dziewięć par małżeń­
skich.

Odznaczenia z okazji 60-le- 
cia pożycia otrzymali pp. Anna 
i Bolesław Muellerowie oraz 
Marta i Antoni Pawlaczyko­
wie, natomiast z okazji złotych 
godów: Auastazja i Marcin 
Gapińscy, Joanna i Józef Kach 
liccy, Wiktoria i Walenty Ko- 
strzewscy, Walentyna i Ignacy 
Matuszakowie, Zofia i Paweł 
Rymorzowie, Cecylia i Walenty 
Sobczakowie oraz Michalina i 
Stanisław Stępniewscy

Do życzeń i gratulacji dołą­
cza się i nasza redakcja, (ad)


